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Walka o pełne irijzuolenic człouiieka 
najuważniejszym zadaniem młodzieży

Przeinóu ienie Prezydenta R.P. Bolesłauia Bieruta na Zlocie Młodzieży
Obywatele! Młodzieży Polska! Ro­

dacy z Ziem Odzyskanych, p rasta­
rego W rocławia i z całej Polski!

W itam Was gorąco i pozdrawiam 
serdecznie w  uroczystym dniu Świę­
ta Odrodzenia R z e c z y p o s p o l i te j ,  w 
'-zwartą rocznicą wieik.ego Man.fe- 
stu Polski Ludowej!

Radośnie święci ten dzień dzisiej­
szy cały naród polski. Jest to ra ­
dość zasłużonego trium fu ze szczo­
drych plonów naszej pracy, z po­
myślnych osiągnięć mozolnego trudu 
had odbudową Polski. Je st to pulsu­
jące w  sercach przekonanie, że budo 
w any przez nas gmach nowej Polski 
Ludowej—będzie piękny, potężny i 
trw ały, bo świadczą o tym  w 'do- 
czne dla wszystkich jego zręby. Od 
słania je częściowo przed nami 
o tw arta wczoraj tu  we W rocławiu 
W ystawa Ziem Odzyskanych. Ale 
odsłania ona tylko jedną, choć pod­
stawową i ważną stronę dorobku na 
rodowego.

Zjednoczenie —  . . .
zw ycięstw em  młodzieży

D rugą — niemniej istotną i nie­
mniej ważną stronę tego dorobku 
odzwierciedla Wasz zlot dzisiejszy, 
młodzi przyjaciele. Wasza postawa,
Wasz dorobek id e o w  i o rg am ^ c y j-  ^  ludu  pracująceg0 dla szyb-
sy  ktorego wyrazem był zakonczo t .i.h™,™,* di a

naszego w ysiłku ogólno _ narodowe­
go we wszystkich dziedzinach n a­
szego życia zwiększył się wielokrot­
nie.

Dowodem wzrostu sił młodzieży 
polskiej jest nie tylko większa li­
czebność jej szeregów, ale jej więk­
sza zwartość wewnętrzna, uwieńczo­
na dziś zjednoczeniem młodzieżo­
wych o rganzaęji ideowo - wycho­
wawczych. Zjednoczenie organiza­
cyjne młodzieży polskiej — to do­
niosły czynnik wzrostu sił nie tylko 
młodzieży, ale i całego ludu pracu­
jącego Polski, gdyż młodzież zjed­
noczona, zorganizowana, i zwarta, 
ułatw ia i zabezpiecza jedność dzia­
łania wszystkich najczynniejszvch, 
najbardziej ofiarnych, przodujących 
w  nauce, w  walce, w  pracy, w od - 
budowie k ra ju  w arstw  ludu pracują 
cego. Jedność działania w  w ilce 
społeczno -  politycznej, czy w ora- 
cy wychowawczej wśród mas jest 
niemniej doniosłym w arunkiem  po­
myślnego wykonania zadań — jak 
jedność działania armii jest pod­
stawowym w arunkiem  jej zwycię­
stwa w  bitwie. Wiemy, że zjednoczę 
nie organizacyjne młodzieży polskiej 
jest odbiciem procesu, konsolidacji 
ideowej w  całym kraju , jest odbi­
ciem wielkiego procesu jednoczenia

Polskiej na całą młodzież pracującą 
w  m iastach i szczególnie na młodzież 
wiejską.

Po drugie: spotęguje jej inicjaty­
wę, zapał i entuzjazm twórczy w 
nauce, w Walce społecznej i w p ra ­
cy codziennej.

Po trzecie: przyśpieszy i wzboga­
ci procesy dojrzewania świadomości 
politycznej, wiedzy ogólnej i ofiar­
ności społecznej mas młodzieży, 
przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego.

Dlatego też cała Polska wita z ra ­
dością doniosły fakt  zjednoczenia 
organizacyjnego młodzieży polsk'ej

Jedność młodzieży ułatw i wyko­
nanie w ielkich t zaszczytnych zadań, 
jakie historia włożyła dziś na bark ' 
naszego pokolenia.

Jakież są te zadania??
Jest to zadanie w yrów nania jak

najszybciej kilkudziesięcioletniego 
zacofania w  rozwoju gospodarczym 
i ku ltura lnym  naszego k ra ju  w  po­
rów naniu z przodującym i krajam i. 
Jest to zadanie rozbudowy naszego 
przemysłu, przekształcenie Polski z 
k ra ju , w ytw arzającego głównie su­
rowce i produkty rolne, w  k raj, pro­
dukujący nowoczesne, precyzyjne 
maszyny, narzędzia i aparaty, uła­
tw iające pracę człowieka, podnoszą­
ce w ielokrotnie wydajność jego w y-

niejszego w ykorzystania naszych
źródeł i baz energetycznych, bez 
przekształcenia naszych bogactw
i zasobów węglowych w  ener-

nym  czło. u, sięgać myślą ku  
prawdzie, docierać do praw dy śmia­
ło i wytrwale. Tylko przy takim  sto­
sunku wiedzy można zdobyć nowo-

g l,  elektryczną, bez rozbudowy n a - ; czesne wykształcenie zawodowe i 
szych kolei i portów, bez uspław - społeczne, uzyskać wysoką kw alifi-
nienia naszych rzek. Nie można w y­
rów nać naszego zacofania bez uno­
wocześnienia naszego rolnictw a, bez 
znacznego podniesienia poz' i u  kul­
tu r • agrotechnicznej, be- zaopatrze­
nia go w nawozy, maszyny i nowo-

siłku. Nie można tego osiągnąć bez | czesne narzędzia rolnicze, bez nie­
opanowania najnowszych zdobyczy chanizacji i uspraw nienia dzisiej- 
wiedzy, bez przyswojenia sobie n o - 1 szej ciężkiej pracy rolnika bez w y- 
woczesnych metod produkcji, nowo­
czesnych postępów nauki i techniki. 
Nie można tego osiągnąć b rozbu­
dowy naszej m etalurgii, bez nowych 
wielkich zakładów hutniczych, bez 
nowych potężnych zakładów prze­
mysłu chemicznego bez intensyw -

Piezydent Bierut zwiedza WZO

ńy wczoraj tu  we W rocławiu Kon­
gres Zjednoczeniowy i powołanie do 
życia Związku Młodzieży Polskiej.

Szczególnie więc podniosłe i w y­
jątkow e chwile przeżywa dziś w raz 
i  nam i tonący w morzu sztandarów 
polskich p rasta ry  Wrocław. Szcze­
gólnie radosnym  rozgwarem mło­
dych głosów i pieśni szumi dziś Pol­
sce piękna Odra. Nie po raz pierw ­
szy i n 'ć  przypadkowo Święto Pol­
ski Ludowej zbiega się z radosnym 

młodzieży polskiej. Nie po 
.ra z  p.erwśzy i nie przypadkowo se r­
deczne wzruszenia narodu sp la ta ją  
się w  jedno z miłością i hołdem dla 
tej Ziemi Odzyskanej, na k tórej ro ­
dziła się i krzepła nasze wspólnota 
narodowa, nasza historia, nasza tra ­
dycja i ku ltura. Jakże głęboko wzru­
sza myśl, że w ielka spuścizna na­
szych praojców, zniweczona przez 
niemieckiego najeźdźcę, wyzwolona 
braterskim  orężem radzieckiego i 
polskiego żołnierza, znów wraca do 
Życia, że się odradza z ustokrotm oną 
mocą serdecznego wysiłku całego na­
rodu. I że w tym wysiłku przodują 
wielotysięczne szeregi młodych d u -  
downiczych, kroczących dziś z pieś­
nią ulicam i Wrocławia!

Młodzi Przyjaciele!
Dwa lata temu, w św ięto odrodze­

nia, spotkaliśm y się na pierwszym 
wielkim, zlocie młodzieży w Warsza­
wie. Święciliśmy wówczas pierwszy 
sukces podjętej przez nas wspóln e 
odbudowy naszej bohaterskiej stoli­
cy, zniszczonej okrutnie przez w ro­
ga. Maszerowaliście wówczas z du­
mą przez odbudowany most im. Ks. 
Poniatowskiego. H art i siła, k tóra 
biła wówczas z szeregów młodzieży 
Wcieliła się w  następnych latach w 
czyn. Jakąż ocenę wynieść należy z 
dzisiejszego przeglądu waszych sze­
regów, z  wspólnego naszego dorob­
ku ogólno -  narodowego za minio­
ne dwa lata?

Siły nasze wzrosły

szej odbudowy Polski Ludowej, dla 
utrw alenia i rozszerzenia jej zdo­
byczy w  kształtow aniu szczęśliwego 
i sprawiedliwego ustro ju  społeczne­
go.

W ielkie zadania ZMP
Jedność młodzieży niewątpliwie 

będzie m iała doniosłe skutki W dal­
szym rozwoju, w  pracy, W nauce, w 
całym życiu młodzieży polskiej.

Po pierwsze: podniesie autory te t i 
wpływ zorganizowanych, przodują­
cych j najbardziej ideowo wypróbo­
w anych kad r Związku Młodzieży

kację, zostać świadomym i w arto ­
ściowym współtwórcą lepszej przy­
szłości Polski.

Trzeba — po drugie — pomagać 
sobie wzajemnie. Przecież cały swój 
rozwój od stanu dzikości i barba­
rzyństw a, aż do szczytów cywilizacji 
człowiek zawdzięcza więzi społecz­
nej, wspólnej pracy i walce o opa­
nowanie sił przyrody, walce społecz­
nej o coraz doskonalszy i spraw ie­
dliwszy ustrój.

Trzeba więc kształcić w  własnym  
sercu i wychowywać w śród otocze­
nia poczucie więzi społecznej, zasa­
dy współdziałania i solidarności, o- 
bowiązek pomocy wzajem nej w  na­
uce, w  pracy, w  organizacji, w  życiu 
praktycznym  i w  walce o przyszłość 
kraju , o sprawiedliwość społeczną. 
Szlachetne uczucia patriotyzm u, ro­
dzące przepiękne czyny bohater­
stw a — to w łaśnie głęboko odczuta 

całego ludu pracujące- j więź społeczna i  narodow a, świado­
mość obowiązku pomocy wzajem nej

datnego pomnożenia plonów tej p ra­
cy. Nie można unowocześnić rolnic­
tw a bez rozbudowy produkcji trak ­
torów, samochodów i najnowszych 
m aszyn rolniczych, bez elektryfika­
cji wsi ,bez ulepszenia —wierzchni 
dróg i transportu .

Niepodobna tego urzeczywistnić 
bez likw idacji wielowiekowego zaco­
fania i ciemnoty, bez usunięcia -t- 
niejącej przepaści między poziomem 
życia wsi i m iasta, bez wielkiej re­
wolucji kulturalnej, bez wydatnego 
podniesienia dobrobytu, wiedzy i 
kw alifikacji 
go.

O bok P rezydenta  Bieruta idzie  to  w. Premier C yrankiew icz oraz K o ­
m isarz Wystawy  tow. min. K o śc iń sk i

Uczyć się, uczyć i uczyć
Cóż trzeba czynić, aby wykonać 

tak  olbrzym ie zadania?
Trzeba po pierwsze: uczyć się, u - 

czyć i uczyć! Czerpać z całą chłon­
nością młodego um ysłu młodego 
serca z wielkiej skarbnicy wiedzy 
ludzkiej. Codzienną pracą, w ytrw a­
łością, hartem , zdobywać krok za 
krokiem, coraz wyższy i wyższy po­
ziom wykształcenia. Nie zrażać się 
trudnościami. Nie tylko w szkole, 
ale i w  domu, nie tylko indyw idual­
nie, w  samotności, ale i zbiorowo, w 
zespole, w organizacji, w  płodnej 
w ym ianie m yśli poznawać praw a, 
rządzące przyrodą i ży rs-ro społecz-

hasła m łodościPokój i postęp to
P rzem ó w ien ie  tom. P rem iera  Józefa  C yran k iew icza  

w y g ło szo n e  na Z jed n o czen io w y m  K ongresie M łodzieży  w e  W ro c ła w iu
Drodzy Przyjaciele! Młodzieży!
W najmocniejszym przekonaniu 

Rządu, w  najmocniejszym przekona, 
n iu  polskich m as ludowych, zjed­
noczenie młodzieży, k tóre się w  tej 
chwili sta je radosnym  faktem , jest 
niezwykle ważnym powiększen.em i 
pomnożeniem sił i możliwości naro­
du na dziś i na przyszłość. Chciałbym 
specjalnie podkreślić jedną sprawę, 
k tórą uważam za najważniejszą, za 
najbardziej znamienną dla waszego 
zjednoczenia. Według mnie naj.sto t- 
niejszą rzeczą jest to, że zanim zjed­
noczenie młodzieży stało się faktem  
form alnym  tak, jak  dziś, to życie 
polskie już od wielu la t nosiło w  so­
bie i wy nosiliście w sobie niepisaną 
jeszcze wówczas w  deklaracji ideo­
wej treść, głęboką, treść jedności.

J e d n o ś ć  w a lk i

Cóż się złożyło na tę  jedność?? 
Młodzież robotnicza i chłopska 

przed wojną, sprzed 1939 roku, ode- 
Możemy stwierdzić śmiało, że siły i pchnięta od możliwości nauki ska- 

wzrosła we w nętrz- i za na na bezrobocie, młodziez bezna- 
a dorobek | dziejnej przyszłości w  ustro ju  kapi-Wasze wzrosły, że 

ha moc Polski Ludowej

Fundamenty pod Wspólny Dom
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Trrw > jr z o r o w s k i  brał udzia ł w czoraj w zabetonow aniu  funda- 
1" m m entów  pod  budow ę wspólnego d o m u  w. Warszawie

talistyeznym , młodzież, ja k  się to 
wówczas nazywało „bez ju tra “ mło­
dzież k tóra była niepotrzebna Pol­
sce, rzucała często pełne goryczy py­
tanie, dlaczego tak  jest i  czy tak  
być musi. Już  w  tym  pytaniu kryć 
się mogły zalążki jedności w alki z 
ustrojem  kapitalisty  czmym, gdyby 
istniała wówczas pełna zgodność 
ideologiczna i organizacyjna, gdyby 
istniała przynajm niej pełna zgodność 
metod wspólnej walki i zgodność do­
brze uświadomionego celu, jakim  
musiało by być obalenie złego, krzyw 
dzącego przede wszystkim młodzież, 
starczego ustro ju  kapitalistycznego.

Siły wsteczne, siły reakcyjne, sa ­
nacja, faszyści polscy, robili wszyst­
ko, aby do te j jedności młodzieży 
nie dopuścić. Więcej naw et, robili 
wszystko, aby choć część młodzieży 
pozyskać dla siebie, ażeby hasłami 
nienawiści rasow ej, nienawiści n a ­
rodowej, omamić część młodzieży, 
ażeby młodzież rozbić i skłócić.

W dodatku także młodzież robot­
nicza i chłopska, o ile coraz bardziej 
zbliżała się w  rozum ieniu koniecz­
ności wspólnej walki o swoje m iej­
sce na święcie i o swoje miejsce w 
Polsce, to przecież pełne, jakże ko­
nieczne, zbliżenie ham owane było 
nieraz sztucznie przez niesłuszne pie­
lęgnowanie jakiejś urojonej wsio­
wej inności i odrębności, przez do­
starczanie tem u naw et ideologicznej 
podbudowy, przez zacieranie nieraz, 
wyraźnych przecież, konturów  rze­
czywistości kapitalistycznej.

I  młodzież inteligencka jeszcze 
mniej wówczas rozumiała, iż jej per­
spektywy i jej możliwości życiowe 
są i będą ograniczone bezrobociem, 
pozorną i paradoksalną „nadpro­
dukcją" inteligencji i, krótko mó­
wiąc, że ustrój kapitalistyczny jest 
jej takim  samym wrogiem, jąk  mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej. Mło­
dzież na uniw ersytetach żyła pod 
dużym naciskiem  ideologii faszy­
stowskiej, nacjonalistycznej, a gru­
py dem okratyczne z wielkim  wyafl- 
k ie «  •taw iajy czoło naporowa fa­

szyzmu. w  walce w ykuw ając także
pierwsze elem enty jedności.

Nowa Polska
W śród tych wszystkich powikłań, 

w śród tych w szystkich ideologicz­
nych zaplątań, nieraz nieświadomie, 
nieraz nieudolnie, rodziły się jednak 
z polskiej rzeczywistości pierwsze 
elem enty jedności młodzieży w  w al­
ce z ustrojem  kapitalistycznym , A 
potem ja k ie , tragicznie przeżywała 
polska młodzież katastrofalny  wrze 
sień 1939 r„ miesiąc zetknięcia s 'ę  
oko w  oko z zachwalanym  przez nie­
których faszyzmem niemieckim, mo­
ment klęski narodowej, spowodowa­
nej samobójczą polityką reakcyjnej 
sanacji. K tokolwiek z ówczesnej 
młodzieży szedł i brnął wówczas 
przez Polskę z karabinem  lub bez, 
zadawał sobie w  obliczu tragicznej 
klęski pytanie, dlaczego tak się stało 
z jego Ojczyzną. I może nie od razu, 
może dopiero potem, ale na pewno 
w  okresie la t okupacji dochodził do 
niezbitego przekonania, do głębokiej 
w iary, że nowa Polska, ta  Polska, 
która powstanie, to musi być Polska 
inna. Na pewno w  m rocznych latach 
okupacji, w  ogniu bezpośredniej w al­
ki z okupantem , w  k tó rą  tak  ofiarnie 
szła polska młodzież, nie zawsze ła­
two było dać sobie dokładnie odpo­
wiedź na pytanie, jaka ma być ta  
Polska.

Wiemy przecież, że reakcja we 
wszystkich postaciach i agentury 
kapitalizm u robiły wszystko, aby 
zamącić zdrowy sąd społeczeństwa 
a przede w szystkim  młodzieży. M '- !

I gdy z ciężkich zm agań zaczęło się 
rodzić zwycięstwo nad straszliwym, 
morderczym faszyzmem, gdy w y­
zwolenie umęczonego okupacją na­
rodu polskiego szło od wschodu, gdy 
Arm ia Czerwona wespół z W ojskiem 
Polskim, potężnym uderzeniem  p ar­
ła na stolicę faszyzmu, na Berlin, aby 
zadać ostatni cios hitlerow skiej be­
stii, okrutnem u gnębicielowi la t o- 
kupacyjnych, m ordercy Waszych 
Ojców i M atek, katow i z Paw iaka i 
Oświęcimia, wówczas młodzież coraz 
jaśniej zaczęła widzieć kontury  ro­
dzącej się z międzynarodowej wojny
0 niepodległość i demokrację, nowej 
Ludowej Polski (oklaski).

Nauka okupacji
Gdy w ojska radzieckie i polskie 

oddawały Ojczyźnie nasaej zagra­
bione kiedyś prastare ziemie polskie 
znad Odry i Nysy, gdy Wrocław, ten 
Wrocław, w  k tórym  my tu  obradu­
jemy, spowity był jeszcze dymami
1 pożaram i wojny — młodzież coraz

(Dokończenie na str. 2)

j i współdziałania w  obronie wolności 
swego kraju .

Tylko przez solidarne współdzia­
łanie całego ludu pracującego moż­
na wypełnić wielkie historyczne za­
danie przebudowy Polski w  k raj 
przodujący, w k ra j w ielko-przem y- 
słowy, w  k ra j nowoczesnej nauki i 
techniki, w  k ra j sprawiedliwego u- 
stro ju  społecznego. Tylko przez so­
lidarne współdziałanie m iędzynaro­
dowe wszystkich ludzi pracy w  n ie­
ugiętej walce społecznej zmienić 
można oparty na krzywdzie kapitali­
styczny ustrój wyzysku, torować 
drogę pełnemu wyzwoleniu czło­
wieka.

Tylko na tej drodze m ożo, dzie 
wyplenić tyranię im perialistyczną, 
drapieżne dążenia do podbojów wo­
jennych, do niewolnictwa, do pohań­
bienia człowieka przez zwyrodniały 
system  wyzysku i ucisku mas p ra ­
cujących.

Trzeba wreszcie kształcić w  sobie 
i w  innych siłę charak teru , h a r t du­
cha ofiarności i wolę do w alki •  
sprawiedliwość społeczną. Nie po­
dobna w ypełnić w ielkich zadań spo­
łecznych, o których mówiłem, bez 
w ytrw ałej pracy nad samym sobą, 
bez ugruntow ania zasad moralności, 
opartej na sprawiedliwości społecz­
nej i solidarności, bez zahartow ania 
swej siły woli i charak teru .

Musimy odrzucić 
szkodliwe tradycje

Młodzież polska m a w  sobie bez­
cenne pokłady uzdolnień, talentów  1 
zamiłowań twórczych, m a też n a ­
gromadzone dośw.adczenie niedaw ­
no przebytej tw ardej walki z na­
jeźdźcą i zdobyty w  tej walce h a r t 
bojowy. Setki i  tysiące młodych bo­
jowników oddało życia za Polskę w  
oddziałach partyzanckich, na bary ­
kadach W arszawy, w  szeregach re­
gularnej, arm ii polskiej, w  zwalcze­
niu podziemnej akcji wrogów Polski 
Ludowej.

Setki tysięcy spośród tych, którzy 
nie żyją, przeszło przez płomień tej 
walki. Najdzielniejsi, najbardziej o- 
fiarni, biorą dziś czynny udział w 
naszym życiu państwowym , polity-

(Dokończenie na str. 2)

Na ulicach stolicy 22 lipca

nr

mo to, zdrowy instynkt młodzieży 
poprowadził jej najbardziej świado­
mą część tam, gdzie bezpośrednia 
w alka z hitlerow skim  okupantem  
związała się z jasnym  obrazem  Pol­
ski napraw dę innej, Polski bez ob­
szarników, bez fabrykantów , Polski 
walczącej nie samotnie, ale w  soju­
szu i opartej o narody bohatersko 
broniące swej ziemi, swej wolności, 
swojego socjalizmu, swej przyszło­
ści — o narody Związku Radzieckie­
go i armii radzieckiej toldasld).

9
Dzieci i dorośli tańczą na tdioac k w takt muzyki doborow ych
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Diuie i pół godziny trwała defilada 
młodzieży zlotowej we W rocławiu
Prezydent Bierut w ręczył sztandar 
przewodniczącem u ZMP

W obecności najw yższych dosto jn ików  państw ow ych z P rezy ­
den tem  B ieru tem , P i« m ierem  C yrankiew iczem  I tow . to  w. w ice­
m arszałkam i Szw albe i B arcikow skim  na czele, odbyła się wczoraj 
n a  P lacu  O lim pijskim  w e W rocław iu  uroczystość rozpoczęcia Z lotu 
M łodzieży. C en tra lnym  je j  pu n k tem  było przem ów ienie  P rezyden ta  
R P o raz  w ręczenie sz tandarów  przew odniczącem u ZM P. N astępnie 
uroczystości przeniosły się n a  P lac  G runw aldzki, gdzie m iała  m iejsce 
w 'e lk a , ponad 2 1 pół godziny trwająca defilada, w  k tó re j w zięli 
udział p rzyby li z ca łe j Polsld  uczestn icy  Z lotu.

W ROCŁAW  (SAP—RAP). _  Q l- 
bęzym i p lac  zlotow y na  stad ion ie  o- 
lim pijsk im  w e W rocław iu zapełn ił 
się dziś dziesiątkam i tysięcy  z jedno­
czonej m łodzieży polskiej. P rzed  
godz. dz iew ią tą  irano n a  kom endę 
kierow nic tw a zlo tu , na  p lac  "wma- 
szerow ują zw arte  g rupy  rep rezen tu ­
jące w ojew ództw a z całej Polski, 
oraz „S P “, szkoły P rzysposobienia 
Przem ysłow ego iitp

Otwarcie zlotu
N a try b u n ie  honorow ej w idzim y 

członków  R ady  P ań stw a , tow . tow. 
w icem arszałków : Szw albego i Z am ­
brow skiego, w icep rem iera  K orzyc- 
kiego o raz  m in is tró w  R ządu  R P  > 
członków  . k o rpusu  dyplom atycznego 
z dziekanem  Lebiediew em  n a  czele.

N a p lac  zlotow y podjeżdża sam o­
chodem  p rezy d en t R zeczypospolitej 
ob. B olesław  B ie ru t w  asyście p rze­
w odniczącego ZM P tow . Z arzyckie­
go, w  drug im  sam ochodzie tow , p re ­
m ier C yrankiew icz i  m arszałek  Ży­
m ierski.

K om endan t Z lotu  M łodzieży P o l­
ski Ludow ej, tow . ppłk . .M ajew ski

Migawki 
ze  Zlotu ZMP

W a r sza w ia c y ,  jak  w szęd z ie ,  tak  
i na  z loc ie  w r o c ła w s k im  o d z n a c z a ­
ją  się fa n ta z ją .  W  m ia s t e c z k u  z lo ­
t o w y m  n a m io t ,  w  k tó r y m  um ieśc i l i  
się delegac i s to łe c zn i  na  kongres ,  
w y ró żn ia ł  się o d  p ie rw szeg o  w e j ­
r zen ia .  Z  z e w n ą tr z  na p łó tn ie  n a ­
m i o to w y m  jak iś  u ta le n to w a n y  m ło ­
d z ia n  w y ry so w a ł  białą k red ą  k o ­
lu m n ę  Z y g m u n ta  na tle o d b u d o w u ­
ją c y c h  się k a m ie n ie  i na  z n a k  je d ­
n o śc i  z n a c z e k  Z M P .

W ia d o m o  — stolica.
*

D o s to jn ic y  p a ń s tw o w i ,  k tó r z y  
ju ż  w e ś ro d ę  na  o tw a rc iu  W y s ta w y  
Z .  O. p o rz ą d n ie  się w y p ra ży l i  na  
s ło ńcu ,  w e  c z w a r te k  w ciągu pięc iu  
g o d z in  u ro c z y s to ś c i  z l o to w y c h  i 
d e f i la d y ,  o t r z y m a l i  p r a w d z iw ą  ł a t■ 
nię. K t o ś  z  d z ie n n ik a r z y  s tw ierd z i ł ,  
ż e  p o w in ie n  b y ć  u tw o r z o n y  z w ią z e k  
z a w o d o w y  d y g n i ta r zy  p a ń s tw o ­
w y c h ,  k tó r y  by  w ich in teres ie  w y ­
s tę p o w a ł  o u do g o d n ia n ie  w a ru n ­
k ó w  pracy.

O b a w ia m y  się jed n a k ,  ż e  p o m y s ł  
ten  n ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u  z  te j  p r o ­
s te j  ch o c ia ż b y  p r z y c z y n y ,  że  K C Z Z  
jes t  p r z e c iw n ik ie m  z b y t  l i c zn ych  
z w ią z k ó w .

*
W  czasie  d e f i la d y  m ło d z i e ż y  w e  

W ro c ła w iu ,  p r z e d  t r y b u n ą  h o n o r o ­
w ą grała p r z e z  c a ły  c zas  ork ie s tra  
w o jsk o w a ,  l icząca  tys iąc  p ięćse t  o- 
sób. S k ła d a ła  się o n a  z k i l k u d z i e ­
sięc iu  n o rm a ln y c h  o rk ie s tr  i d y r y ­
g o w a n a  b y ła  j e d n o c z e śn ie  p r z e z  
pięc iu  k a p e lm is tr z ó w .

*
O b e cn y  k o m e n d a n t  z lo tu  m ło ­

d z i e ż y  m d  n ie m a łą  w p ra w ę  w urzą ­
d za n iu  ta k ich  im p rez ,  o g a r n i z o w a ł ! 
b o w ie m  w 1946 r. z lo t  Z W M ,  sądz ił  
w ięc, ż e  i o b ecn ie  u d a  m u  się, ta k  
ja k  w ted y ,  ale... W  r. 1946, po  z ł o ­
żen iu  m e ld u n k u  P re zy d e n to w i ,  k o ­
m e n d a n t  z lo tu  s ta ną ł  na s to p n iu  
s a m o c h o d u  P re zy d e n ta  i ra z e m  d o ­
k o n a ł  o b ja z d u  p lacu  z lo tow eg o .  
P r z y p u s z c z a ł  w ięc , ż e  i

zdaje  ra p o r t p rezydentow i. O tw arcia  
z lo tu  dokonuje  przew odniczący R ady 
N aczelnej Z w iązku Młodzieży P o l­
skiej — ob. Ignar.

P o jaw ien ie  się p rezyden ta  B ieru ta  
n a  m ów nicy m łodzież w ita  now ą fa ­
lą en tuzjazm u  (,p rzem ów ienie p rezy­
d en ta  R P podajem y n a  atr. 1).

Po  p rzem ów ieniu  P rezy d en t w rę­
cza sz tan d a r Z w iązku  Młodzieży 
Polsk iej przew odniczącem u Z arządu  
G łównego ZM P, tow. Januszow i Z a­
rzyckiem u. Tow. Z arzycki po prze­
jęciu sz tan d a ru  od pierw szego oby­
w a te la  RP, stw ierdza, że sz tan d a r 
ten  sym bolizuje zaszczytne obow iąz­
ki, jak ie  na  m łodzież polską, a  p rze­
de w szystk im  n a  m łodzież z jedno­
czoną w  ZM P n ak łada  P o lska  Ludo­
w a.

Defilada rozpoczęta
Po w ręczeniu  sz tan d a ru  — m ło­

dzież w yruszy ła  do defilady  u licam i 
m iasta . C złonkow ie R ządu i k o rp u ­
su dyplom atycznego u d a ją  się na  
P lac  G runw aldzk i, gdzie p rezyden t 
R P  będzie p rzy jm o w ał defiladę  
młodzieży.

P rzed  godziną 12-tą do try b u n y  
honorow ej pod jeżdżają  sam ochody 
w iozące p rezyden ta  B ie ru ta  z  p rze ­
w odniczącym  ZM P tow. Zarzyckim , 
tow . p rem iera  C yrankiew icza, m a r­
szałka Ż ym ierskiego i gen. S pychal­
skiego. O rk ie s tra  g ra  hym n n a ro ­
dowy. Goście za jm u ją  m iejsca na 
trybun ie .

P o  p a ru  chw ilach  zb liża ją  się 
p ierw sze szeregi pochodu z kom en­
dą zlo tu  na czele. K om endan t zlotu, 
tow . ppłk . M ajew ski m eldu je  defila­
dę p rezydentow i B ierutow i.

N a przodzie ko lum ny m arszow ej 
w idzim y sz tan d a r ZMP, tu ż  za n im  
w ładze zw iązku, k tó re  idą trzym ając
się za ram iona. D alej m aszeru ją  de­
legac je  m łodzieży z zagranicy  z de­
legac ją  m łodzieży ZSRR n a  czele. 
Ponad  nim i trzy  em blem aty  Św iato­
w ej Federacji M łodzieży D em okra­
tycznej. W ojew ództw o Ś ląsko-D ą­
brow skie  w ysunęło  oczywiście na  
.pierw szy p lan  w  pochodzie sw oich 
bohaterów  p racy , p rzodow ników  
m łodzieżowego w spółzaw odnictw a w 
górnictw ie i hu tn ictw ie.

Bułgarzy i Czesi
M łodzi z  rzeszow skiego w ioeą na 

w ozie słom ianą w ie jską  strzechę, a 
dalej na  sam ochodzie ze lek try fikow a 
n ą  chatę  w iejską. D ziarsko m asze­
ru ją  studenci zrzeszeni w  Zw iązku 
A kadem ickiej M łodzieży Polskiej- 
R zęsiste b raw a  o trzym uje  rów nież 
młodzież szkolna, „SP“, o raz  m ło­
dzież P rzysposobienia P rzem ysłow e­
go.

M łodzi górnicy ład u ją  w ęgiel na 
rynnę  w  kopaln i k tó re j m ak ie tę  
zm ontow ano n a  sam ochodzie. K ęć - 
dziesięcio - osobowa b u łg arsk a  b ry ­
gada p racy  n iesie na  czele sw ej ko­
lum ny p o rtre ty  p rezyden ta  B ieru ta  
i p rem ie ra  D ym itrow a. W g ran a to ­
w ych kom binezonach kroczy  dw ustu  
członków  czechosłow ackiej b rygady  
pracy.

D efilada trw a ją c a  iponad dw ie i 
pół godziny dała  ob raz w span ia łych  
osiągnięć m łodych, k tó rzy  w ypróbo­
w ani w  w alce w yaw olili z siebie en ­
tuzjazm  i b oha te rs tw o  p racy  d la  
pokoju.

WROCŁAW  (PAP).
Z o k az ji o tw a rc ia  W ystaw y  Z iem  

O dzyskanych , k tó r a  o dzw ierc iad la  
w sp an ia ły  d o ro b ek  p ra c y  n a  Zie­
m iach  Z achodn ich  —  P re m ie r  Cy­
ran k iew icz  w y sto so w ał w  im ien iu

Telegram toir. Premiera 
do toin. iriceprem iera Gomułki

R ządu  1 w łasn y m  do p rz e b y w a ją c e ­
go n a  k u ra c j i W icep rem ie ra  i M ini­
s t r a  Z iem  O dzyskanych  W ład y s ła ­
w a G om ułk i te le g ra m  z  pozdrow ie­
n iam i i życzen iam i szybkiego  p o ­
w ro tu  do zd row ia .

Uczucia całej Polski 
skieromane są dziś do W as

D okończen ie przem óuiieaia Prezydenta Bieruta

Francuska opinia publiczna 
domaga się demokratycznego rządu

Andre Marie formuje gabinet 
bez udsiału  komunistów

Zabiegi desygnow anego na prem iera Andre Marle ograniczają się 
dotąd do rozmów z przywódcami poszczególnych stronnictw, przy 
czym można się Już zorientować, że zamierza on skleić rząd bez ko­
m unistów, opierając się na radykałach i socjalistach Blum a oraz 
MRP.

W szystkie postępowe organizacje społeczne, polityczne i zaw odo­
w e domagają się w rezolucjach kierow anych do prezydenta Aurlola 
— utworzenia rządu dem okratycznego z udziałem kom unistów Jako 
najliczniejszej grupy p a rlam en ta rn e j.

p ó jd z ie  m u  ró w n ie  g ła d ko ,  t y m c z a ­
s e m  za w ió d ł  się, bo P re zy d e n t  
p rz y je c h a ł  n o w o c z e s n y m  w o ze m ,  
k tó r y  w ogóle  nie posiada  s topni.  
Z m u s i ło  to  k o m e n d a n ta  do  k r ó t k ie ­
go  b iegu  o b o k  w o zu ,  k tó r y  na  
s z c zę śc ie  p o ru s za ł  się z  m in im a ln ą  
szy b k o śc ią .

PA RY Ż (PAP). A ndre  M arie, otrzy 
m aw szy m isję  u tw orzen ia  gabinetu , 
rozpoczął konsu ltac je  z p rzedstaw i­
cielam i w szystk ich  p a rty j politycz­
nych. Po odbyciu  k on ferenc ji z re ­
p rezen tan tam i p a rtii kom unistycznej, 
M arie  złożył w izy tę  B lum ow i, a n a -  

t y m  ra zem  j stępn ie  p rzy ją ł R eynauda. „Le M on-
de“ donosi, że M arie zapew nił sobie 
poparcie B lum a i R eynauda.

K oła polityczne w yraża ją  p rzypu ­
szczenie, że M arie  zam ierza u tw o­
rzyć rząd , obejm ujący  p a rtie  od so­
cjalistów  do P R L  w łącznie.

M arie p ragn ie , aby w  rządzie je -
T a k ie  n ie s p o d z ia n k i  p r z y n o s i  ro z  ! go uczestniczyli B lum , Schum an, R a­

w o/ te ch n ik i .  J m ad ier, R eynaud  i Q uille, poniew aż

Pokój i postęp to hasio młodzieży
Dokończenie przemówienia tow. Premiera Cyrankiewicza

w yraźniej w idziała  potęgę now ej 
Polski, o p arte j o O drę i  Nysę.

G dy w  ślad  za M anifestem  PKW N 
polska w ieś zaczęła b rać  w łasnym i 
rękam i w  posiadanie  obszarnicze, 
pańsk ie  ziem ie, gdy n a ró d  zaczął 
b rać  w  posiadanie  fab ry k i i kopal­
nie, aby p racow ały  n ie d la  w yzyski- 
wczy i kap ita listów , ale d la  n a ­
rodu, to  n a  czele te j rew olucji szła 
robotn icza i chłopska m łodzież. Gdy i^8*- k ZW M -ow cy i OM TU R -ow cy

politycy ci m ogliby u łatw ić m u w 
przyszłości prow adzenie  gabinetu .

W czw artek  w  godzinach popo­
łudniow ych sy tuac ja  p rzedstaw iała
się następu jąco :

K om uniści p rzeciw staw iają  się 
koncepcji rządu  A ndrć  M arie, pon ie­
w aż dom agają się rząd u  dem okra­
tycznego.

De gaullow ey nie u k ry w a ją  swego

niezadow olenia z  osoby A ndrć  M a­
rie.

M iędzy socjalistam i a rad y k a łam i 
Is tn ieją  różnice zdań  w  spraw ie  w y­
borów  październ ikow ych  i polityki 
gospodarczej.

W kołach politycznych uw aża się, 
że dzięki In te rw enc ji B lum a różnice 
zdań  m iędzy socjalistam i a radyka ła  
m i'z o s ta n ą  usunięte.

P odk reś la  się, że m iędzy ra d y k a ­
łam i a M RP is tn ie ją  różnice n a  tle 
personalnym . R adykałow ie dom agają  
się, aby  B ldau lt nie w szedł do no­
w ego rządu

PA RY Ż (PAP). Na ręce  prezyden­
ta  A urio la  n ap ływ ają  w  dalszym  c ią ­
gu rezolucje, dom agające się u tw o­
rzen ia  rząd u  dem okratycznego z u - 
działem  kom unistów . R ezolucje tak ie  
pow zięły m. in.: rep u b lik ań sk ie  sto­
w arzyszen ia  kom batan tów , liczące 
200 tysięcy członków, — un ia  m ło ­
dzieży repu b lik ań sk ie j i liczne związ 
k i zawodowe.

Bevin zapou iarfa rokowania  
z ZSRR w sprawie Berlina

okupacy jnych  zm agań, znaleźli ją  
OM T U R -ow cy w n ieb iesk ich  k o sz u -( 
lach, m łodzi socjaliści, w idzieli tę  
d rogę W ICIARZE, w idzieli D em okra 
ci. W idzieli d rogę jed n ą  i tę  sam ą, 
drogę budow an ia  po tęgi Po lsk i Ludo 
w ej. W idzieli tę  sam ą P o lskę  L udo­
w ą, k tó ra  je s t przecież Po lską m ło­
dzieży i P o lską  m łodości i Polską 
p rzy szh j, w iększej jeszcze siły 1 po-

wyważoine zostały  b ram y  szkół i u - 
n iw ersy te tów , zam knię te  p rzed tym  
d la  m łodzieży ch łopskiej l robo tn i­
czej, w szyscy ju ż  w idzieli, ie  oto ro ­
dzi się P o lska  n ap raw d ę  inna, P o l­
ska robotn ików , chłopów  i in te lig en ­
c ji p racu jące j, Polak* m łodzieży ’ 
P o lska  m łodości (oklaski).

G dy trzeb a  było w alczyć z w ro g a­
m i Po lsk i L udow ej, z podziem iom  
reakcy jnym , s taw a ło  się d la  m ło ­
dzieży coraz bardzie j jasne , że z po­
za nacjona lizm u  w oju jące j reakcji 
w yziera najohydn ie jszy  n ih ilizm  an - 
tynarodow y, an typo lsk i 1 an tyn iepo- 
dległościowy. R aczej, żeby Polsk i nie 
było, niż żeby by ła  ludow a 1 idąca 
ku socjalizm ow i, raczej, żeby trzecia 
w ojna, aniże li zn ienaw idzona dem o­
k ra c ja  ludow a — oto oblicze reakcji.

W iedziona n a tu ra ln y m  Instynk­
tem , n aw e t ta  część młodzieży, k tó ­
ra  by ła  pod reak cy jn y m i w p ływ a­
mi, u k ry ty m i pod n a jb ard z ie j pod­
stępną frazeologią, ze w strę tem  od­
w raca ła  cię od za tru ty ch  źródeł 
n ienaw iści do P o lsk i i Jej ludu.

N aw et ta  część m łodzieży przy­
szła tam , gdzie w ołała  ją  now a P o l­
ska, gdzie w ołał ją  pa tos dźw igania 
Z  gruzów , gdzie w ołał ją  patos odbu­
dow y, patoe go jen ia  ra n  1 n a jg łęb ­
sza p n w d a  u trw a len ia  niepodległo­
ści i w olności i patos k sz ta łtow an ia  
przyszłości w łasnym i rękom a

Ju ż  p rzed tem  znaleźli drogę do 
ta j p raw d y ZW M -ow cy, zrodzeni

i W ICIA RZE i D em okraci po okresie 
zbliżenia się i w zajem nego poznania 
znaleźli sposób w spólnego pójścia tą  
drogą.

Tym  sposobem  Stała się k sz ta łto ­
w an a  przed tym  w  w alce, w  ogniu 
dośw iadczeń, dyk tow ana  k a ż d y m 1 
tchn ien iem  polskiej

B ER LIN  (PAP), — O rgany  ra ­
dzieckiej ad m in is trac ji w ojskow ej 
oraz kom isje R ady G ospodarczej 
p rzystąp iły  do opracow ania p ra k ­
tycznych planów , zw iązanych z 
w prow adzeniem  w  życie postanow ie­
nia rządu  radzieckiego o zaopa try ­
w aniu  całej ludności B erlina.

Ilość sklepów  w radzieckim  sek­
torze zostanie odpow iedn 'o  zw ięk­
szona, aby m ożna było obsłużyć lu d ­
ność całego B erlina. L udność sek to­
rów  zachodnich o trzym yw ać będzie 
żywność w edle norm , obow iązując 
cych w  sektorze radzieckim ,

Gmin, że rząd b ry ty jsk i opracow ał 
tek s t odpow iedzi n a  o s ta tn ią  notę 
radziecką w  sp raw ie  sy tuac ji w  B e r­
linie. M ówca zaznaczył, że W ielka 
B ry tan ia , S tany  Z jednoczone i F ra n ­
cja p rześlą  w spólną odpow iedź do 
Moskwy.

Zaznaczył on, że odpow iedź ta  bę­
dzie p rzekazana po ukszta łtow an iu  
się now ego rządu  francusk iego  i po 
zaaprobow aniu  przez now y rząd  
fran cu sk i tek s tu  odpowiedzi.

O dpow iadając na p y tan ia  człon­
ków  parlam en tu , B evin  zaznaczył, 
że rząd  b ry ty jsk i w  zasadzie gotów

I Jest prow adzić ze Z w iązkiem  R a-
LONDYN (PAP). — M inister Be- i dzieck m rokow ania na tem a t B er-

in ośw iadczył na  posiedzeniu Izby | lina  i innych  spornych  zagadnień.

Prowokacje policji włoskiej 
wywołują wzburzenie robotników

dziś zrealizow ana, jedność m łodzieży 
polskiej, jed n a  organ izacja , W asza 
organ izacja : ZMP.

O rgan izacja  W asza będzie m c J a  
znacznie sku teczn iej i znacznie szyb­
ciej realizow ać w szystk ie postu la ty  
młodzieży, a także w szystk ie zada­
n ia , jak ie  m łodzieży s taw ia  Polska. 
O rganizacja  ta  będzie po tężną czę­
ścią sk ładow ą m iędzynarodow ego o- 
bozu pokoju, m iędzynarodow ej je d ­
ności m łodzieży dem okratycznej w 
w alce o pokój i postęp.

Pokój i postęp, to  h asła  m łodości, 
m łodość tu ta j w alczy ze starym  
św iatem  zła i zacofania i m łodość 
na pew no zwycięży.

Wam, now ej, zjednoczonej O rga­
nizacji Młodzieży Polsk iej w  im ieniu  
R ządu Polskiego życzę w dn iu  tak  
h isto rycznym , w  k tó ry m  dokonu je  
się jedność, ażebyście służyli dobrze 
Polsce, ażebyście w  w alce torow ali 
drogę narodow i polskiem u ku lep ­
szej przyszłości, ażebyście przez swo 
ją siłę przyczynili się jak  najlep ie j 
do m iędzynarodow ego zw ycięstw a, 
postępu i pokoju.

Niech żyje ZMP!
(Oklaski).

RZYM IPAP. —  W S osto  S a n  Gio- 
rzeczyw istośe i,1 vannd w  pobliżu  M ed io lanu  w iększe

oddz ia ły  po lic ji w  p e łn y m  u zb ro je ­
n iu  w ta rg n ę ły  do zak ład ó w  B red a  
d o k o n u jąc  rew iz ji m ag az y n ó w  i 
k o n fisk u ją c  k ilk a  skrzyń m a te r ia  
łów  w ybuchow ych.

N a s tę p n ie  o sk a rżo n o  ro bo tn ików  
o p rzyw łaszczen ie  sob ie  m a te r ia łu  
w ybuchow ego, k tó ry  n o rm a ln ie  le 
ży w  p rochow n i fa b ry k i.

R obo tn icy  zareajgow ali n a ty c h ­
m ia s t n a  tę  p róbę  now ej p row o­
kacji. O dezw ały  sie sy ren y  w szy st­
k ich  poblisk ich  fa b ry k  i ty s ią ce  ro  
bo tn ików  m im o  nocnej p o ry  z e b ra ­
ły  się w  pobliżu fa b ry k i B reda.

T a  s tan o w cza  p o s ta w a  ty s ięcy  ro  
bo tn ików  spow odow ała  w y co fan ie  
się policji.

RZYM  PA P. — W d n iu  w czo ra j­
szym  P a lm iro  T o g lia tti po  ra z  
p ierw szy  w s ta ł z  łóżka  i p rzech a ­
dza ł się przez k ró tk i czas w  sw ym  
poko ju  w  szp ita lu . D ziennik  „Uini- 
ta " , donosząc  o tym , p isze: „G łę­
boko w zruszen i p o d a jem y  tę  w ia ­
dom ość w szy stk im  naszym  tow arzy  
szom , w szy stk im  d em o k ra to m , ro ­
b o tn ikom  W łoch i ca łeg o  św ia ta , 
k tó rz y  od po łu d n ia  d n ia  14 .lipea z 
n iep o k o jem  w  se rcu  śledzili s ta n  
zd ro w ia  u k o ch an eg o  przyw ódcy 
w łosk ie j k la sy  robo tn iczej" .

Wczoraj zw olniono z więzienia  
działaczy komunistycznych USA

NOW Y JO R K  PAiP, — „K ongres 
W alki o p ra w a  oby w ate lsk ie"  z ło­
żył k au c je  w łącznej w ysokości 35 
tysięcy do la rów  za 7 przyw ódców  
a m e ry k a ń sk ie j p a rt ii  kom un istycz­
ne j. D zięki tem u  b ęd ą  oni odpow ia­
d a li z  w olnej stopy .

O św iadczyli cnni, że T rum an  spo­
dziew a się p rzy  pom ocy  d e sp e ra c ­

k ich  m etod  zw iększyć sw ą p o p u la r­
ność i o s iąg n ąć  zw ycięstw o  w y b o r­
cze. A resz to w an ie  przyw ódców  ko  
m urkstycznych  w S ta n a c h  Z jedno­
czonych św iadczy o tym , że p rzem ó 
w len ia  T ru m a n a  o t  w ,  p raw ach  
o b y w ate lsk ich  m a ją  c h a ra k te r  de­
m agog iczny .

cznym  i społecznym , są n a jb ard z ie j 
ak tyw nym i budow niczym i Polski 
L udow ej. B ierzcie w zór z n a jlep ­
szych. P am ię ta jc ie  też, że każdy  z 
W as m usi być w zorem  d la  sw ych 
rów ieśn ików  i  d la  m łodszych od sie­
bie.

N ajw iększą szkołą człow ieka jest 
jego otoczenie, jego życie, jego czy­
ny  i jego p raca . Może on przynosić 
pożytek  społeczeństw u lub  w y rzą ­
dzać m u  n iepow etow aną szkodę, m o­
że przyczyniać się do w zrostu  sił P o l­
ski, albo  też  siły je j osłabiać, może 
przyspieszyć lub  ham ow ać rozw ój n ie 
ty lko  jednostk i, ale i całej grom ady. 
Oto — o czym  n ie  pow inniście n igdy 
zapom inać zarów no w  szkole, ja k  i w  
p racy, w  w arsz tac ie , w  fabryce, w e 
w si rodzinnej 1 w  sw ojej o rgan iza­
cji, ja k  rów nież w  dom u rodzinnym , 
w śród  m łodszych b rac i 1 sióstr.

P am ięta jc ie , że złe w ychow anie 
w p a ja ł nam  od dzieciństw a stary , 
zm urszały  u s tró j społeczny.

W ciąż jeszcze ciąży n a  nas spuściz­
n a  starego, kap ita listycznego  u s tro ­
ju , opartego  n a  krzyw dzie ludzk iej i 
pohańb ien iu  człow ieka — przez nę­
dzę, ciem notę, zacofanie, p rzesądy, 
przez chciw ość, zaw iść 1 złe nałogi. 
T en  w łaśn ie  u stró j w yzysku  rodził 
rozk ład  m oralny  i zdziczenie, rodził 
faszyzm  1 h itle ryzm , a dziś rodzi 
podżegaczy w ojennych  I zaborców  
im perialistycznych .

K to  chce budow ać lepszy ustró j 
społeczny, m usi w alczyć z  tą  złą spu ­
ścizną zaw sze i w szędzie, w  życiu 
społecznym  i w  sw ym  życiu osobi­
stym , w  szkole 1 w  w arsztacie , w  do­
m u  i w  organizacji. W zory d la  no­
w ych, szlachetnych  n o rm  postępow a­
nia, czerpać pow inn iśm y  z w ielk iej 
sk arb n icy  najlepszych  trad y c ji n a ro ­
dow ych, z p rzyk ładów  życia 1 p racy  
w ie lk ich  tw órców  i boha te rów  naszej 
k u ltu ry  i k u ltu ry  ogólno-ludzkiej, a 
p rzede w szystk im  z w alk  w yzw oleń­
czych polskiego lu d u  pracu jącego , z 
w ielk ich , postępow ych 1 rew o lucy j­
nych ruchów  społecznych, z n au k  t 
w skazań  w ielk ich  przyw ódców  i w y­
chow aw ców , k tó rzy  całe sw e życie 
pośw ięcili w alce o spraw iedliw ość 
społeczną, o pe łne  w yzw olenie czło­
w ieka.

S. P. wychowuje młodzież
P raca  i w alk a  w  Polsce L udow ej 

w y łan ia  i k sz ta łtu je  now e, tw órcze 
i p łodne form y życia zbiorowego.

Do nich  należy  n iew ątp liw ie  pow ­
sta ła  z in ic ja tyw y  m łodzieży po l­
sk iej now a o rgan izacja  obow iązku 
w spó łuczestn ic tw a w  odbudow ie k ra ­
ju  „Służba Polsce". Ju ż  50 tysięcy 
ju n ak ó w  przeszło przez form acje  
„S łużby Polsce", a  w k ró tce  nowy, 
trzeci 25-tyslęczny zespół ju naków  
w ie je  się znow u w  je j szeregi na  
przeciąg  dw óch m iesięcy.

K ilkadziesią t hufców  1 00-osobo- 
w ych pom aga ro ln ikom  w  żniw ach, 
22 brygady , liczące około 1.000 chłop 
ców każda, b io rą  czynny udział w  
p racy  d la  Polski. Ju n acy  nasi 5 go­
dzin p racu ją , a  3 godziny dziennie 
szkolą się, u p raw ia ją  ćw iczenia spor 
tow e, uczestn iczą w  rozryw kach  k u l­
tu ra lnych . J e s t  to n ie  ty lko  szkoła 
p racy  obyw atelsk iej, ale i szkoła no­
w ego ku ltu ra ln eg o  życia, szkoła przy  
sposobienia do zaw odu, szkoła w y­
chow ania społecznego. Ju ż  w  ciągu 
tych  p ierw szych  tu rn u só w  2 tysiące 
n iep iśm iennych  chłopców  z oddalo­
nych zaścianków  nauczyło się czy­
tać  i  pisać. O koło 18 tysięcy ju n a ­
ków  już w  tym  ro k u  pójdzie ochotni­
czo do szkół zaw odow ych i oficer­
skich. W b rygadach  odbyw a się ży­
w a p raca  społeczna z in ic ja tyw y  ju ­
naków  szeroko rozbudow any je s t sa ­
m orząd  w ew nętrzny  i sądy ko leżeń­
skie. T ak  p racu je  i rozw ija  się „Służ­
ba Polsce" — now a o rgan izacja  po­
w ołana  z in ic ja tyw y  naszej m łodzie­
ży. Je s t to  now a form a o rgan izacy j­
na, ale n iew ątp liw ie  odegra ona 
w ie lką  ro lę  w ychow aw czą 1 przyczy­
n i się do p rzysp ieszem a odbudow y 
k ra ju  siłam i m łodzieży polskiej.

O to ja k  ro sn ą  now e siły  tw órcze w  
now ym  u stro ju  dem okratyczno-ludo- 
wym.

Przyszłość Polski zależy od was
O byw atelel U czestnicy dzisiejszego 

w spaniałego zlotu! C złonkow ie Związ 
k u  M łodzieży Polsk iej I

W dzisiejszym  dn iu  Ś w ięta  O dro­
dzenia N arodow ego w szystkie serca 
i uczucia idące od nas, ludzi s ta r­
szych, sk ierow ane są  k u  W am, ku  
m łodym  bojow nikom  i budow niczym  
P o lsk i Ludow ej.

W asza dek la rac ja  ideow o-progra- 
m ow s i W asze p raw a, uchw alone 
w czoraj na  K ongresie  W rocław skim , 
tchną  szczerą m iłością Po lsk i i go­
rącym  pragn ien iem  zdobycia dla niej 
szczęścia i dobrobytu , k tó ry  ma się 
stać udziałem  w szystkich. Chcecie, 
aby  „Ojczyzna nasza była k ra jem  
w olnych, radosnych , tw órczych ludzi,

n ie  znających krzyw dy poniżen ia  i  
j n iepraw ości". P iękne i słuszne są te
• dążenia p rzen ika  je  w ia ra  w  czło- 
1 w ieka  i w  jego przyszłość. U rzeczy- 
! w istn iajcie  je  w  sw ej codziennej p ra -  
|c y  i w alce, u rzeczyw istn iajcie  je  
| w spólnym  w ysiłk iem  całej w aszej o r- 
I gan izacji i w ysiłk iem  każdego z w as.
• My, s tarsi, pom ożem y w am . W spól- 
jn y m  w ysiłk iem  zabezpieczym y sw e- 
im u  narodow i najpom yśln iejsze w a­
ru n k i rozw oju, aby przodow ał w  po­
stępie ogólno-ludzkim , w  w alce o 
pełne w yzw olenie człow ieka p racu ­
jącego. W alka 0 pe łne  w yzw oleni* 
człow ieka, o najpełn ie jszy  rozw ój 
człow ieka, to  nasze w spólne p raw o  
najw yższe, nasz cel i nasze zaw oła­
nie.

M am y oto p rzed  sobą p iękną, w spa  
n iałą , w olną i ukochaną ziem .ę pol­
ską. J e s t n a  te j ziem i n aród  d rie lny , 
p racow ity , zdolny, bezgranicznie m i­
łu jący  sw ą Ojczyznę. J e s t na  te j 
ziem i m łodzież tch n ąca  radosnym  z* .

I p a łem  i p ragn ien iem  czynu, z ah a rto ­
w an a  w  ogniu  trag icznych  zm agań 1 
w alk  z najeźdźcą, p rzodu jąca  w  p rag  
n ien iu  dźw ignięcia w zw yż w span ia­
łe j budow li, k tó re j na  im ię: P o lska  
L udow a.

Cóż w ięcej jeszcze po trzeba, aby 
n aród  nasz  w ysunął się na  czoło 
w śród  innych  k u ltu ra ln y ch  i tw ó r­
czych narodów ?

N ic w ięcej, prócz codziennej tw a r­
dej p racy  i n iezłom nej w oli urze­
czyw istn ien ia  naszych dążeń.

M łodzi obyw atele!
T aka będzie przyszłość Polsk i, ja ­

k ą  w y po trafic ie  stw orzyć. W w a­
szej nauce  i w  w aszej codziennej 
p racy  m ieszczą się potężne źród ła  *i- 
ły  tw órczej, z k tó rych  N aród  P o lsld  
czerpać będzie soki odżywcze i p o ­
tężn iejącą m oc sw ego odrodzenia.

D latego też w  dn iu  dzisiejszego 
Św ięta , k tó re  je s t W aszym  Św łętam , 
w znoszę okrzyk: N iech żyje m łodzież 
polska — nadzie ja  l przyszłość P o l­
ski L udow ej 1

Arabowie łamią 
warunki rozejmu

L O N D Y N  PA P. —  Z D am aszk u  
donoszą , że m iędzy  p a ń s tw a m i a r a b  
sk im i w y łon iły  się rozdżw iękl, do ­
ty czą ce  u s to su n k o w an i*  się do  de­
cyzji R ad y  B ezpieczeństw a, w  s p r a ­
w ie ro ze jm u . R ząd  L ib a n u  w y d a ł 
o s try  z a k a z  p u b lik o w an ia  "vszelkicn 
w iadom ości, o d s ta n i, ją  cych roz- 
d żw ięk i m iędzy  p a ń s tw a m i a ra b s k i­
m i.

Z R odos donoszą, że rz ą d  Iz r a e la  
zaw iad o m ił m e d ia to ra  O N Z o  60 
w y p ad k ach  n a ru s z e n ia  roeejcnu 
p rzez  A rabów . N a  fra n c ie  p ó łn o c ­
n ym  tr w a  r e g u la rn a  w a lk a .

A g en c ja  T a ss  donosi z  T e l A vivu, 
t e  w  Je ro zo lim ie  p o d p isano  po rozu­
m ien ie  żydow sko - a ra b s k ie  w  s p r a ­
w ie lin ii d e m a rk a c y jn e j m iędzy  
se k to re m  żyd o w sk im  i  a ra b s k im  w  
Jerozo lim ie .

KROPH W f
CZŁOWIEK NIE S WINIĄ
W śró d  to w aró w , k tó re  A u s tr ia  

o trz y m u je  ty tu łe m  „ p o m o cy  am e­
ry k a ń sk ie j" , n a d sz e d ł o s ta tn io  w ięk 
szy  tr a n s p o r t  k o n se rw  ry b n y ch , u- 
ży w an y ch  w S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y ch  g łów n ie  do  n aw o żen ia  zi«m i. 
J a k  d o n o si d z ien n ik  „D ie  V olks- 
s tim m e‘‘ an i je d n o  zw ie rzę  w  w ie­
d eń sk im  Z O O , k a rm ią c e  się ry b a ­
m i, n ie  c h c ia ło  tk n ą ć  a m e ry k a ń ­
sk ich  p o d a ru n k ó w . *

A m ery k an ie  w y ch o d zą  w id o cz­
n ie  z z a ło ż e n ia , że cz łow iek  n ic  
św in ią  i w szy stk o  zj*.„

( t )

BYK Z KONGRESU
A m ery k ań sk i ty g o d n ik  „N ew s 

W eek " o p u b lik o w a ł o św iad czen ie  
K a ro la  M u n d ta , c z ło n k a  ko m isji 
d la  b a d a n ia  a m e ry k a ń sk ie j d z ia ła l­
n o śc i, w k tó ry m  z acn y  k o n g re sm e n  
p rz y z n a je  się, że n ie  znosi o rg a n i­
czn ie  k o lo ru  cze rw o n eg o . M u n d t 
tw ie rd z i, że sam o  d o tk n ię c ie  c z e r­
w onej skó ry , a lb o  m eb li, p o k ry ty c h  
c ze rw o n y m  p o k ro w cem , p o w o d u je  
cze rw o n ą  w ysypkę n a  jego  ciele .

J e s t  to  c ech ą  k ażd eg o  s ta re g o  
b y k a . (t)

Sp ij  m a l u t k i
K eln e rzy  w b u fec ie  d w o rco w y m  

I i I I  k lasy  we W ro c ław iu  p ra c u ją  
in acz e j, niż ich  k o ledzy  w ca ły m  
k ra ju . N ie o b s łu g u ją  bow iem  gości 
p rzy  s to lik ach , a le  trz e b a  zg ła szać  
się do  n ich  do b u fe tu , jeś li chce  
się zam ów ić  coś do jed ze n ia .

N a  sali re s ta u ra c y jn e j je s t n a ­
p is : „N ie  sp ać  p rs y  s to lik ach " .

P ro p o n u je m y  rozporządzenie roz 
szerzy ć  n a  bu fe t.
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B  d z i e l n i c a  w o l a

_ Zebrania w yborcze kół P P S  z terenu
Dzielnicy W ola odbędą sie w edług n as tę ­
pu jącego p lanu : _ . .

Dn 23 bm. o godz. 12.00 — — Zjedn.
Przem . D rzew., film et; __

Dn. 23 bm . o godz. 16.00 — PC H , Sz.pl- 
1*1 W olak i; '

Dn. 24 bm. o godz. 18.00 — MZK, Ga­
zownia.

H  DZIELNICA MOKOTÓW
N* teren ie  Dzielnicy Mokotów odbędą 

®>« następu jące  zebrania wyborcze kot

y  dn iu  23 bm .:
Poczta (D w orkow a 9) — godz. 16. 
jV m  Polski (Pu ław ska 61) — godz. 18. 
S p P P S  (Okocimska 14)_— godz. 16.
^ a ro s tw o  Grodzkie (W illow a 8/10)

15. .
P ro tezy  (K ujaw ska 1) — godz- !*• 1Q 
P o rt M okotów (M iłobędzka 16) — g. 18- 

„P rz e m y sł Drożdżowy (K azim ierzow ska 
-  godz. 15.

„ w  dn iu  24 bm .: , ,  .
H andel W ewn. M. P . 1 H andlu  — godŁ 18.

■  DZIELNICA PRAGA — CENTRALNA
Dzielnica P P S  P ra g a  — C entralo*  za­

w iadam ia, i ł  W dniu  28 bm . e  godz. 17 
w  lokalu D zielnicy P P S  przy ul. Szwedz- 
k iej 2-4 odbędzie *i« zebranie ak tyw u  ko ­
biecego P P S  i PPH - .

W  tym  sam ym  dniu o godz. 19 odbędzie 
sie w alne zebranie koła terenow ego n r  1 
w lokalu  w łasnym  p rzy  ul. Szwedzkiej 
n r  2/4).

■  POSIEDZENIE KD PPS  
PRAGA CENTRALNA

Dzielnica PPS Praga — Centralna za­
wiadamia, Ił dnia 23 bm. w piątek o godz. 
16.30 w lokalu Dzielnicy PPS Praga — 
Centralna (Szwedzka 2/4) odbędzie ale po­
siedzenie prezydium Komitetu Dzielnicy.

■  DZIELNICA CZERNIAKÓW
Dzielnica P P S  Czerniaków zaw iadam ia, że 
dnia 23 bm. o godz. 18 odbędzie się ze­
bran ie  K ola p rzy  ul. S tępińskiej 26/28. 
Obecność czołnków obowiązkową.

■  DZIELNICA FOWI6LE
K om itet D zielnicy P P S  F o w iłle  p rzy ­

pom ina, że dnia 23 hm. (p ią tek) o g. 16 
odbędzie sie zebranie ak tyw u m iędzypar­
ty jnego  P P S  i P P R , K oła P P S  podległe 
Dzielnicy P ow iśle w inny  delegować po 3 
ak tyw istów  na  powyższe zebranie. Obec­
ność obowiązkową.

Uroczystość rozpoczęcia robót 
przy budoirie Wspólnego Domu

«
„Każdy krok naprzód 
umacniamy betonem  i stalą

Dnia 22 bm. odbyła się uroczystość rozpoczęcia robót 
przy  budowie Wspólnego Domu Zjed. Partii Klasy Ro­
botniczej. Na uroczystość przybyli: minister Odbudowy 
*tow. Kaczorowski, wiceminister Odbudowy tow. Piotrow­
ski, wiceprezydent m. st. Warszawy tow. Jaszczuk, wice­
przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej Dworakow­
ski oraz delegacje kół partyjnych PPR i PPS ze sztanda­
ram i

4 nieostrożnych płyirakóir 
utopiło się ujczoraj w  W iśle

Na zabawach ludowych byłoby 
prawdopodobnie dwa razy więcej 
ludzi, gdyby nie straszliwy upał, ja­
ki panował wczoraj w Warszawie. 
Nad Wisła siedziały tłumy, a rzeka 
Wypełniona była pływakami

Mimo wzmożonej czujności Korni- 
•ariatu Rzecznego Milicji Obywa­
telskiej — Wisła pochłonęła wczo­
raj 4 ofiary. Nie zdołano jeszcze u- 
stalłć nazwisk i adresów utopionych.

Należy zaznaczyć, że *ą to pierw­

sze ofiary Wisły w tym roku. Przy­
czyną zatonięć Jest jak zwykle bra­
wura i nieostrożność kąpiących się.

Topielców byłoby wczoraj znacz­
nie więcej — gdyby nie energiczna 
akcja ratownicza Kom. Rzecz. MO. 
Patrole milicji uratowały żyde k il­
ku karygodnie lekkomyślnym pły­
wakom

Trzeba podkreślić, że oprócz nie­
miłych wspomnień czeka Ich jeszcze 
wysoka grzywna- (pa).

W yniki Konkursu Chórów  
i Zespołów  Tanecznych ZZK

W dniu 21 b.m. w godzinach wie­
czornych odbyło się w sali „Roma“ 
ogłoszenie wyników I Ogólnopolskie­
go Konkursu Chórów i Zespołów Ta­
necznych ZZK.

Jury, w skład którego weszli: prof. 
A. Sielski, jako przewodniczący, prof. 
J. Jasieński, J. Olszewski oraz przed­
stawiciel Zarządu Gł. ZZK St. Czy­
żewski, uchwaliło przyznać nagrody 
następującym zespołom ZZK:

Z chórów męskich I miejsce otrzy­
mał chór „Hasło" z Poznania, II — 
chór „Moniuszko" z Poznania, III — 
„Hasło" z Bydgoszczy, IV — „Har­
monia" z Tarnowa, V — „Sygnał" z 
Wrocławia itd.

Z chórów mieszanych ZZK I miej­
sce otrzymał chór ZZK z Katowic, 
II — chór „Halka" z Torunia, III —

„Echo" ze Zbąszynia, IV — „Chopin" 
z Leszna.

W zespołach tanecznych ZZK I 
miejsce otrzymał zespół z Łowicza, 
II — zespół Katowic, III — zespół 
z Wrocławia, IV — zespół z Kłodz­
ka.

Po odczytaniu listy wyróżnionych 
zespołów, wiceprezes Zarządu Gł. 
ZZK złożył podziękowanie przyby­
łym z całego kraju zespołom ZZK za 
ich trud i ofiarność w dążeniu do 
szerzenia kultury, po czym odbyło 
się wręczenie pamiątkowych dyplo­
mów przedstawicielom przybyłym na 
Konkurs zespołów.

Na zakończenie I Ogólnopolskiego 
Konkursu Chórów 1 Zespołów Ta­
necznych ZZK odbył się koncert wy­
różnionych zespołów.

Wjjścigi konne uj Sopocie
Zapisp na dzień 25 bm

GONITWA 1. 50.000 zł. dl* 3 1 .1  st.
D yst. Ok. 2400 m tr. Sobiepan I I , H onor, 
Jo la n t, P ośw ist. , , . .

GONITW A 2. 60.000 zł. d la 4 1. i st.
koni arabsk ich . D yst. ok. 2600 m tr .:  Ozo- 

b*. Dakaszm a. F rezza, Bnorm e, L ektyka.
GONITW A 3. 60.000 zł. P ło ty  dla 4 1. i 

■t- D y3t. ok. 2800 m tr.: Sum m erhay, So­
kół I I I , Sunfix, Duna, C asar, B ojar, Bel 
Canto I I ,  Sborne. .

GONITW A 4. 40.000 zł. d la 3 *. 1 st.
£ y s t .  ok. 2600 m t r . : Tancerka, Gryka,
C horąianka, Ganey, H eban, Davoa, N andu.

GONITW A 5. 150.000 zł. N agroda m ia­
s ta  Sopotu im. P rezy d en ta  M iasta dla 3 1. 
i st. koni D yst. 2400 m tr.: G untur, Santa  
Cruz, W icher IV, Z egarynka, Liwiec, 
Guauaeo. F ilm . L afite  I I , E spoir.

GONITW A 6. 60.000 zł. d la 3 1. i st.
koni. D yst. ok. 2400 m tr.: Cheronea, As 
D ur, Liwiec, G alanteria, E spoir, Bojar, 
Lu*. Carnero, P h a r  Lux, F ilm , L isander, 

GONITW A 7. 50.000 zł. d la  3 I. i st.
koni. D yst. ok. 1600 m tr.: Souvenir, Sy- 
b ille d 'O r. B rzytw a, Storczyk, I ra k  II , 
Czorba, Chorażanka- Si Bemol, Barsal, 
Suhor, A rgentum . _ , , ,

GONITW A 8 . 40.000 zł. d la  3 1. l st.
koni. Dya. ok. 1S00 m tr.: Egida. Ekamisja, 
Broń, Summerhay, W ideta Wikinga. La 
Gaffa, Proza. D erw isz, Kolba, Sborne.

NASZE TYPY:
1. Poświst, Sobiepan II.
2. Ozolis. Dakaszma

3. Sokół III, Duna, Bel Canto II
4. Ganey, Heban, Davos
5. Guanaco, Lalite II, Santa Cruz
6. Liwiec, Carnero, Lisander
7. Souvenir, Storczyk, Barsal
8. Summerhay, Eksmisja, Derwisz

WYNIKI I DNIA (22 bm.)
GONITW A 1 z p ło tam i: 1) Cezar, dż.

Raniewicz, 2) D una, 3) Bel Canto. Tot. 
zw 1020 frane . 330 , 830 , 330, porz. 1260.

GONITW A 2. I) E spoir, dż. Jag o d z iń ­
ski, 2) Zegarynka. Tot. zw. 420, porz. 630.

GONITW A 3. 1) Davos, a. R ry stą k , 2)
Broń. Tot. zw. 720, franc. 420 i 680,

P<GOOTTWA 4. 1) Sobiesław a, dż. Ja g o ­
dziński, 2) Liwiec. Tot. zw. 690, franc. 
450 i 510, porz. 1710, tr ip le  gonitw y I I  —

^G O N ITW A  5. 1) BUnachow, dż. Pule, 
2) S an ta  Cruz Tot. zw. 330, fr. 300 i 330, 
porz. 540, tr ip le  1740. ,

GONITW A 6. 1) Ganej, d i. K uśn ieruk , 
2) Szuchor. Tot. zw. 510, fr. 360, 630, porz.
3130, trip le  2550. , __

GONITW A 7. 1) Anta, dż. Michalczyk, 
2) Daccia, Tot. zw. 560. fr. 380, 380, porz.
1030. tr ip le  1080.

GONITW A S. 1) Dakaszm a, dż. Biesia-
dziński, 2) Buszlem ra. Tot. zw. 360, fr. 
300, 300, porz. 480, tr ip le  1050.

WIEDZA”
P R E M IO W A  S P R Z E D A Ż  KSIĄŻEK  

z o k a z j i  
W Y S T A W Y  ZIEM ODZYSKANYCH

Ponad 2.000 książek za darmo!
- i i . z v .  w im iona w  księgarn i Sp. Wyd. „W IEDZA”

“  w czasie trwania Wystawy Ziem Odzyskanych Me-
rte  udział w  losowaniu

bezpłatnych p r e m i i  książkowych
l .  J4k0  p rem ie  rozlosow anych so rtan ie  k ilka tysięcy tom ów  w a r­

to śc i  ponad  1.000.000 *t
w dniu zamknięcia Wystawy Ziem Od-

L  L o s o w a n i *  
zyskanych.

Ł  C h cą , wy»r»<' prem ię należy jednak kupić książkę „WIEDZY". 

5. Adres: Księgarnia Sp. Wyd. „WIEDZA" -  Wrocław, Rynek 14

B F n a d  „ a  W Y S T A W IE  ZEBM ODZYSKANYCH WE WROCŁAWIU
z a p o m n i j - k o t  k s ią ż k ę  „w ie d z y -

22 lipca 
W arszawa 
bawiła się...

N a Placu N aru tow icza  za trzy­
m ał się sam ochód z orkiestrą, 
która  poczęła  w ygryw ać skoczne  
m elodie. N adjechała  22-ka. Postój 
trw ał dość długo. Pasażerowie, 
słysząc dziarskie  oberki i kujaw ia­
ki, kręcili się niespokojnie. W resz­
cie jakiś m ło d y  człow iek  podniósł 
się z  ław ki i zaprosił do tańca... 
ko n d u k to rkę  p. Z o fię  S.

Pani Z o fia  z  ża lem  m usiała od­
m ów ić. T rudno  —  służba!

*
Z w yc ięzca  w biegu w w orkach  

na W oli, R yszard  K ałuski, o trzy ­
m ał bom bonierkę i bu te lkę  wina.

— li... ty lko  na szesnaście pro­
cent zauw ażył jakiś jegom ość Z 
czerw onym  nosem .  —  N ie warto  
było  się m ęczyć!

A le  zw ycięzca  był  —  na szczę ­
ście  —  zadow olony.

Loterie  fa n to w e c ieszy ły  się 
w ielkim  pow odzeniem . Los, jak  
zw ykle , robił n iespodzianki grają­
cym . B yliśm y św iadkam i, ja k  jakiś  
starszaw y obyw atel W oli wygrał 
tubkę  pasty do zębów.

— A le ż  ja nie m am  ani jednego  
zęba tłu m a czy ł zm artw iony  s ta ­
ruszek.

— To nic nie szkodzi, odda pan 
sw em u w nuczkow i.

— Ba, kiedy „szczęścia “  się nie 
oddaje. Sw oją drogą, w olałbym  le­
m oniadę pow iedział s taruszek i 
kup ił drugi los.

*
K tóryś z zaw odników  w biegu 

z jajkiem  na stadionie M Z K  zajął 
jedno  z da lszych  m iejsc. T ak go to 
zdenerw ow ało, że  na tychm iast po  
p rzybyciu  na m etę, przedziuraw ił 
skorupkę i w ypił całe ja jko  na su ­
rowo.

—  Szkoda, żeś nie robił tego co­
dziennie p rzez pół roku zauw a­
ży ł jego kolega. K to  wie, czy  
nie wygrałbyś dziś  biegu.

*
N a  lo tn isku  bielańskim  Liga L o t­

n icza i A eroklub  W arszaw ski urzą­
dziły  pokazow e skoki spadochro­
nowe. Z niedużej stosunkow o w y­
sokości w yskoczy ło  z sam olotów  
k ilku  m łodych  spadochroniarzy.

—  Eee... m ów i zaw iedzionym  
głosem  jeden z  przyglądających się 
tem u  w idow isku m alców  — m yśla ­
łem , że ich z  tysiąc w yskoczy...

—  Pew nie  —  odpow iada drugi — 
we Francji w 1944 roku, tam  ska ­
kali! Byłoby na co popatrzeć... 
a tu!?

C óż robić  —  dzisiejsza  m łodzież  
m a duże wymagania.

*
N r 2304 —  kocioł do gotow ania  

bielizny!
— T rudno — m ów i w łaściciel 

w ygranego losu — przy jm ując wrę­
czane m u osten tacyjn ie p rzez bile- 
terkę po tężne naczyn ie z  cynkow ej 
blachy.

— Dlaczego trudno?
—  M am  narzeczoną, a kocio łek  

to zada tek na p rzyszłe  ognisko do ­
m ow e. Trudno, stało się.

*
Pod pom nikiem  K opernika  tań­

czy  p rzy  o rk iestrze rozbaw iona  
grom ada m łodych  ludzi. Z  coko łu  
pa trzy  na nich pow ażna  postać z  
okrągłym  planetarium  w ręku. R oz- 
anielony jegom ość podchodzi w 
pew nej chw ili do pom nika  i m ów i 
do kolegi:

—  Z obacz jak on w esoło wyglą­
da i... jakby sobie na m andolinie  
podgryw ał. Graj nam, M iko ła jku ,

Obszerny plac przy zbiegu A l. 
Trzeciego Maja i Nowego Światu 
otoczony parkanem nie tylko zo­
stał całkowicie oczyszczony z gru 
zu, ale przeprowadzono już część 
robót ziemnych. Właśnie w dniu 
dzisiejszym pracownicy przystępu­
ją po raz pierwszy do betonowania 
fundamentów.

Budując ten dom 
służymy socjalizmowi

Na trybunę wchodzą przedstawi­
ciele władz. Zagaił uroczystość kie­
rownik robót imż. Rzędowski. (Prze­
mówił minister Odbudowy tow. Ka­
czorowski. Minister stwierdził na 
wstępie, że podjęta przed czterema 
laty praca nad odbudową kraju, 
rozpoczynała jednocześnie długi i 
trudny marsz do socjalizmu. „Każ 
dy krok naprzód umacniamy beto­
nem i stalą. Wasz wysiłek, robotni­
ków i pracowników budownictwa, 
wyznacza osiągnięcia i etapy na 
drodze do socjalizmu".

Z kolei mówca podkreśla szcze­
gólne znaczenie budowy siedziby 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni­
czej. „Tutaj ustalane będą wytycz­
ne działania Polskiej Klasy Robo­
tniczej w myśl wypróbowanych 
wskazań marksizmu i leninizmu".

poczęte już roboty. Kończąc prze­
mówienie minister oświadczył „Ży­
czę Wam wszystkim, aby wykona­
nie tej budowy było chlubnym świa 
dectwem pracy robotnika, archi­
tekta 1 technika polskiego, aby ro­
bota była wykonana sprawnie i 
szybko. Budując ten dcm służycie 
bezpośrednio sprawie Socjalizmu".

Cała klasa robotnicza 
uczestniczyła w zbiórce

Tow. minister Kaczorowski, pod­
kreślając, że budowa jest powzięta 
i wykonywana całkowicie z dobro­
wolnych składek zawsze ofiarnych 
BPR-owców 1 FPS-owców, oświad­
cza: „Wysokość zadeklarowanej
sumy, powszechność deklarowania 
oraz punktualność wpłat świadczą 
o tym, że polska klasa robotnicza 
w pełni dobrowolnie akceptuje po­
trzebę jedności".

Następnie tow. minister Kaczo­
rowski w imieniu Komitetu Budo- 
,wy Centralnego Domu Zjednoczo­
nej Partii Klasy Robotniczej po­
dziękował robotnikom i wszystkim, 
którzy wnieśli swój udział w roz-

Z kolei zabrał głos wiceprzewo­
dniczący Stołecznej Rady Narodo­
wej Dworakowski. Mówca w imie­
niu pracującej Stolicy, złożył kie­
rownictwu budowy i robotnikom 
życzenia jak najlepszych osiągnięć 
w pracy 1 zapewnił o pełnym po­
parciu, na jakie liczyć mogą ze 
strony samorządu stołecznego. Na­
wiązując do otwarcia Wystawy we 
Wrocławiu, ob. Dworakowski stwier 
dził, że budowa wspólnego domu 
jest drugą uroczystością, świadczą­
cą o potężnym rozwoju najwarto­
ściowszych sił narodu. „Dzięki po­
tężnym siłom zwartej i jednolitej 
klasy robotniczej możliwe były 
sukcesy, które obrazuje Wystawa 
Wrocławska. Dzięki tym samym 
zdrowym siłom Narodu, siłom Zje­
dnoczonej Klasy Robotniczej, zbu­
dujemy wspaniały dom — Polskę 
sprawiedliwości społecznej".

W imieniu zespołu pracowników, 
zatrudnionych przy budowie Wspól­
nego Domu, przemówił robotnik 
Zieliński. Mówca stwierdził, że ca­
ły zespół pracowniczy, zatrudniony 
przy budowie, dumny jest z za­
szczytu budowania domu Zjedno­
czonej Klasy Robotniczej. „Tym 
większa nasza duma, — oświad­
czył robotnik Zieliński — że dla 
budowy domu zjednoczyły swoje 
wysiłki w ofiarnej akcji zbiórko­
wej wszystkie klasy społeczne, tak 
robotnicy, jak i inteligencja pracu­
jąca i chłopi".

„Odebrano zbrojenia.
Można betonować"

Następnie min. Kaczorowski wpi­
sał do Dziennika Budowy następu­
jący meldunek pod datą 22 lipca: 
„Odebrano zbrojenia stóp funda­
mentowych Nr. 183 i 184. Można 
betonować". Minister Kaczorowski 
dopisał w Dzienniku Budowy od 
siebie: „Składam podziękowanie
kierownictwu budowy 1 zespołowi 
robotniczemu za dotychczasowy

postęp robót. Życzę, aby Iowa 
wykonana była szybko i sprawnie, 
aby dobrze służyła krajowi i klasie 
robotniczej".

Po wpisaniu meldunku uczestni­
cy uroczystości zgromadzili się w 
okół wykopu, w którym umieszczo­
na była w oszalowaniu żelazna 
konstrukcja fundamentu. Inż. Rzę- 
I dowski, kierownik robót, podał 
min. Kaczorowskiemu element kon 
strukcyjny fundamentu —  żelazną 
siatkę. Na siatce widniała między 
grubymi, żelaznymi prętami data: 
22 LIPCA 1948 r. Siatka została 
umieszczona w fundamentach do­
mu.

Zawarczał motor betoniarki. Po­
płynął beton. Za chwilę pierwsza 
stopa fundamentu Centralnego Do 
mu Zjednoczonej Partii Klasy Ro­
botniczej została zabetonowana.

Ju na cii z brjjgad „SP“ 
pomagają rolnikom  przp żniwach

Młodzież „SP‘‘, zarówno męska 
jak żeńska, już w ramach prac trzy­
dniowych przystąpiła do szeroko za­
krojonej akcji żniwnej na terenach 
swoich województw. Pomoc młodzie­
ży w tej tak ważnej dla kraju akcji 
nie ogranicza się jednakże do naj­
bliższych okolic; zorganizowana w 
brygady terytorialne niesie ona ró­
wnież pomoc rolnictwu Ziem Odzy­
skanych. Jest godne podkreślenia, że 
większość młodzieży udającej się na 
żniwa na obszary Ziem Odzyska­
nych, zgłasza swój udział w tej ak­
cji ochotniczo, co świadczy o jej wy­
sokim wyrobieniu społecznym.

Pierirsze
przekwaterowania  
pod Warszawą

Dnia 23 bm. od godz. 8 nastąpi 
przekwaterowanie ludności z domów 
zagrożonych przy ulicach: Ząbkow-
skiej 33, Siennej 30, Wspólnej 79, 
Służewskiej 3 oraz Kolektorskiej — 
do miejscowości: Legionowo, Rem­
bertów i Karczew.

Z dniem 19 li.pca br. na terenie 
województwa olsztyńskiego przystę­
pują do prac żniwnych trzy bryga­
dy terytorialne. Członkowie brygad, 
to synowie rolników z województw: 
lubelskiego, rzeszowskiego, kielec­
kiego, pomorskiego i białostockiego. 
Przy zaciąganiu się młodzieży do 
brygad zwrócono baczną uwagę, by 
przez zgłoszenie się młodych do ak­
cji żniwnej, nie ucierpiały gospo­
darki ich rodziców.

Brygady terytorialne mają zapew­
nione odpowiednie zakwaterowanie i 
wyżywienie. Zabezpieczono im też 
stałą rozrywkę w postaci zajęć świe­
tlicowych, wycieczek, występów ze­
społów artystycznych, filmów itp. 
Do brygad tych są przydzieleni leka 
rze, którzy czuwają nad stanem 
zdrowotnym junaków i sanitarnym 
brygad.

T EA TR  PO LSK I (K arasia
P ią tek , gods. 19 — „C yd"
Sobota godz. 19 — „C yd”
N iedziela, godz. 19 — „Oćhsety^W 
TŁA TE i.M an&Hwwsk*

8): godz. 19 ..SzczeSliwe dni” .
TEA TR „PLACÓW KA”  (ul. * rd l«w slt*  

13): godz. 19,30 .,Ladacznica z zasadam i” .
TEA TR MALT (M arszałkow ska 61)1 

godz. 19 „C andida” .
TEATB „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka D l  « 

godz 19 „D om  kobie t” .
TEA TR POWSZECHNE (ul. Zam ojskie­

go) : g. 19 „Głęboko s ięg a ją  korzenie” .
T EA TB  „M 1NIATCBY” i M arszalków -' 

ska 63): godz. 19 „M ężczyzna” .
TEA TB KLASYCZNY (M okotowska 18): 

godz. 19 „św it, dzień i noc".
TEATB NOWY (ul. P u ław ska 39): 

godz. 19 „ Jad z ia  w dow a” .
TEA TB STUDIO (K arow a 81): n leezy an f 
do odwołania.

SALA YMCA: g. 19; „A ni Be ani Me’*, 
(Oprócz czw artków ).

TEATB „W HOBELEK W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8 ): godz. 17,80 i 19,30 
„G dybym  m iał m ilion” .

KONIEC SEZONC 
W  TEATRZE PO LSK IM  

31 bm. kończy się sezon w P aństw ow ym  
T eatrze  Polskim . N a p rzes tr ien i niepeł­
nych ju t  2 tygodni • odbędą się o sta tn ia  
p rzedstaw ien ia  poszczególnych sztuk.

„ F a n ta z y ” g ran y  będzie ty lk o  do 22 w łą­
cznie z pow odu w yjazdu  A. Zelwerowtoaa.

Od 3 sie rpn ia  gościć będzie w T ea trze  
Polskim  O pera Poznańska.

PRÓBY „SEANS — WESOŁY D I'C H “
W  TEATRZE KLASYCZNYM 

W  T eatrze K ląsyeznym  dobiegaj* koń­
ca p róby  doskonałej kom edii współczesnej 
Noela Cow arda „Seans” — W esoły duch” . 
K om edia dzięki oryg inalnem u pom ysłow i 
au to ra , ob fitu je  w cały szereg n iepraw do­
podobnych i fan tastycznych  sy tuacji. R e ­
żyseru je  J .  W arnecki. W  rolach głów nych 
A. Różycki, Z. G rabow ska, E. PaehoA- 
ska oraz I. K w iatkow ska.

( ss a sm )
i i i r  i i-T*-i1rr.rrii--r

„A TLA N TIC” (Chm ielna S3): .^ A U m eh  
m órz” . Pocz.: 13, 15, 17, 2L P h
Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI”  (w kinie S y re n a )!  
od d n ia  23.7 zawieszone na  oleres letn i. 

„AKTUALNOŚCI” (w ki.-ue S ty lo w y )|
ty lk o  jed en  seans o godz. 11. N ow y p ro ­
gram  aktualności n r  37.

„PA LLA D IU M " (Złota 7 /9 ): ..NJebo czy 
p iek ło” . Pocz.: 13, 15, 19. 2l. D la Zw. 
Zaw. 17.

„PO LO N IA ”  (Mai -: iiKuv.ska N r 56)1
„M ali de tek tyw i" — g o ir . 13, 15. 21.
D la Zw. Zaw. 17.

„S Y R E N A ”  ( I n ż y n ie r . . : 1. 2 ). ,309 iecie
M oskw y” . Pocz. 14,30; ru o; 21.15. Dla 
Zw. Zaw. 19.

„STYLOW Y”  (M arszalku v.aka l i i , ) :  
D wulicowa k ob ie ta” . Pocz. 13 -15, 17, 2L 

D la Zw. Zaw. 19.
„TĘCZA” (Suzina 4 ): „Zielona d o lina". 

Godz. 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

OGŁOSZENIA DROBNE
CHOROBY PŁUC i SERCA, R EN TG EN  i
p rześw ietlenia, zdjęcia. Dr. m ed. P io tr  
ZAŁDSKI (daw niej P rzychodnia  — S ena­
to rsk a  28-30), obecnie P u ław ska 5. 5426

M AGISTRAT m iasta  G ąbina, pow. gosty - 
nińskiego, w oj. w arszaw skiego poszukuj*  
d y rek to ra  polon isty  i p ro feso ra  lub n a ­
uczycielkę biologii. W arunki do omówie­
nia, zw rot kosztów przejazdu. 5802

graj!

(MMMD
SOBOTA, 24 LIPCA 

W arszaw a I
6.15 Dł  por. 6,30 Muz. por. 7,00 S krót

dz- por. 7,05 Muz. por. 7,30 Muz. por.
8.20 ,,D alekie la ta” . 8,35 Muz. por. 12 04

p*°t uanJ  13,26 3/ i64ni s t l  M oniuszki.13.00 M uzyka rozryw k. w wyk. ork. P .R  
13 45 Muz. poważna. 15.30 „S krzyd la ta  b a j-
« w i 1 r d U ,d , 'ecl- 16,00 0x1 Popołudniowy. 16,30 K w adrans piosenek francuskich  16 45 
„P rzy  sobocie po robocie” . 18,00 „Mówi 

°??-y*kahych” . 18,05 K on- 
m rsi „Słowik _  aud. rozryw kow a. 

j / 'y ~ *ekka. 19,30 „E m ancypant- 
a  . ty<ria Czechosłowacji” . 20,10 

W ieczór Mickiewiczowski. 20.40 Albeniz — 
3 i r ry b ^ 5i Komi»  "> eteoro log teny .31.00 Dz. wlecz. 22,00 Muz. tan  22 45

^ a T W2 3 1 0 a M , - ^ O? ’O lip fak ^  2 8 ,0 0  M a t n i ew iaa. 23,10 Muz. tan . 23,30 Muz. tan .
1 i in V W arsz a w a  I I

Kcû 6rt zyczeń. 17,00 Koncert sym­
foniczny. 18,15 „W arszaw skie ślad y  Mic­
kiew icza" -  felieton. 18,30 Rom anse ro-

i?i 4L  P i03enki lekkie. 19,00 Dz radiow y. 19.30 Muz. tan . 19 55 „ Jezvk  u 
męczony i odrodzony” — felieton. 20,10 
Muz. operetkow a. 21,00 Dz. wlecz.

Posiedzenie 
W ojeuódzkiej  
Rady Narodowej

Prezydium Warszawskiej WRN 
zwołuje w dniu 24 bm, na godz. 8 w
sali posiedzeń Stołecznej Rady Na­
rodowej (Warszawa, Chmielna 7) 
plenarne zebranie Warszawskiej Wo 
je w ó d z k ie j  Rady Narodowej.

Porządek dzienny przewiduje m. 
in. sprawozdanie z akcji oświatowej 
i referat o magazynowaniu zboża.

Dwukrotna nieobecność na obra­
dach plenum powoduje skreślenie 
listy radnych.
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Nareszcie remont 
domóui WAN-u

Z dniem 1 sierpnia rozpoczną się 
prace remontowe budynków i bara­
ków WAN-u. Zarząd Miejsk; prze­
znaczył na rok bieżący sumę 130 
mil, zł. na przeprowadzenie remon­
tów w domach i barakach WAN-u 
na Annopolu, Kole i Woli.

Jak wiadomo domy te zostały po­
ważnie uszkodzone w czasie działań 
wojennych i zamieszkiwane są o- 
becnie przez najuboższą ludność sito. 
licy.
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Wi adomości Sportowe
Setki imprez tu całym kraju 

zorganizowano z okazji Święta Odrodzenia

Nasi ol mpijczycy

R zeźn ick i tr iu m fu je  tr L u b lin ie  
z iry c ięża ją c  N a p iera łę  i W ójcika

Z okazji Święta Odrodzenia Polski na terenie całego kraju od­
był się w dniu wczorajszym szereg imprez sportowych. Masowe 
pokazy gimnastyczne, biegi na przełaj, zawody kolarskie itp. były 
wspaniałą propagandą kultury fizycznej wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.
WARSZAWA. W ramach Święta 

Odrodzenia odbyły się na Stadionie 
W.P. w Warszawie zawody kolarskie. 
W sprincie na 1000 m. zwyciężył Bo­
ber (ZS Gwardia) w czasie 33,0 przed 
Piegatem (Sarmata) i Olszewskim 
(Sarmata). W wyścigu dla młodzików 
na dyst. 8 km. zwyciężył Płochocki 
(WTC) w czasie 14,15,00 przed Ko- 
nopjtą (ZS Gwardia). Wyścig austra­
lijski dla młodzików wygrał Konop­
ka (Gwardia) w czasie 3,25 przed 
Płochockim (WTC) i Leskem (Sarma­
ta). Bieg licencjonowanych, wygrał 
Piegat (Sarmata) przed Olszewskim 
(Sarmata).

N astan ie  odbyły się pokazowe 
walki zapaśnicze oraz zawody w 
podnoszeniu ciężarów, w których

Polski w wadze koguciej wypycha­
jąc 110 kg. W wadze lekkiej: Sobstel 
(Budowigni) wypchnął również 110 
i i g .  ' ; '

Na stadionie śporto-wym RKS 
„Marymont" odbyły się trzy mecze 
piłkarskie. Juniorzy „Marymontu" 
pokonali juniorów „Drukarza" 4:1, 
OM TUR Bielany wygrał z „Mary- 
montem 111“ 2:1 (0:1). W głównym 
spotkaniu „Marymont" pokonał dru­
żynę „Drukarza" w 2:1 (1:1) zdoby­
wając bramki przez Cybulskiego i 
Webera Sędziował ob. Szymańczak: 

W meczu piłkarskim Milicja — 
Wojsko zwyciężył zespół Milicji 4:0 
( 1 :0 ).

WROCŁAW. W dniu wczorajszym 
Cerań (Budowlani) wyrównał rekord nastąpiło uroczyste otwarcie Stadio-

Piertusze sp otk an ia  uuaterpolistóuj
E lek tryczn ość — P olon ia 3:0 (1:0)

Wczoraj na pływalni WUKF roz­
poczęła się I runda rozgrywek Ł’gi 
Waterpolowcj. Pierwszy dzień przy­
niósł trzy interesujące spotkania, W 
pierwszym gospodarz zawodów, dru­
żyna PKS Elektryczność po zaciętej 
walce pokonała najgroźniejszego ry­
wala do tytułu mistrzowskiego — 
Polonię bytomską w stosunku 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli Zguda 2 i 
Gumkowskj 1. Spotkanie Cracovii z 
KSZO Ostrowiec przyniosło wynik

nierozstrzygnięty 2:2 (1:1). Dwie
bramki dla Cracovii zdobył Korne­
cki, dla Ostrowca bramkami podzie­
lili się Kierysz Antoni i Wójcicki 
Ostatni mecz, Pogoń (Katowice) AZS 
(Wrocław) rozstrzygnął stosunkowo 
łatwo na swoją korzyść zespół kato­
wicki, bijąc beniaminka 1'gi 5:0 (3:0). 
Zdobywcami bramek byli Szczepan 
skj 2, Hallor, Kałuża i  Procel po je­
dnej.

Dziś dalszy ciąg rozgrywek. (K)

E lim in acje lekkoatletótr-ztriązkoujcóuj
D obry w ynik K ielasa na 3 km z przeszkodam i

GDAŃSK. — W zawodach elimi­
nacyjnych Międzyzwiązkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu, które 
odbywają się na stadionie miejskim 
w Gdańsku Kielas uzyskał w biegu 
na 3 km z przeszkodami najlepszy 
powojenny wynik 9:37,4 min., Bo­
niecki był drugim w czasie 10.30 
min.

Wyniki pozostałych konkurencji:
Panie: 80 m pł. Mitan— 13 sek.; 

800 m: Bielakówna — 2:43,6 min.; 
oszczep: — Stachowicz — 38,40 m, 
100 m: Gębolisówna — 15,2 sek.; 
kula: Stachowicz — 9,90 m; 200 m: 
Gębolisówna — 27,6 sek.; skok w 
dal: Gębolisówna — 5,07 m; dysk: 
Stachowicz — 32,50 m; skok wzwyż: 
Mitan — 1,42 m,

Panowie: 100 m: Parasiewicz — 
11,6 sek.; 400 m: Pliszczyński — 
54,3 sek. (poza konkursem Mach — 
52 sek );' 1.500 m: Dzwonkowski — 
4,12,9 min.; dysk: Bakierslci —
34,66 m (poza konkursem Kołodziej­
ski — 37,14 m); skok wzwyż: Boro-

dziuk — 1,65 m (poza konkursem 
Krzesińskd — 1,70 m); tyczka: Bo- 
rodziuk — 3,30 m; skok w dal: Bo- 
sacfei — 5,99 m; 110 m p. pł.: Bo­
gacki — T9,9 sek; 200 m: Pltóhciń* 
ski — 24,3 sek;' 800 m: Baran — 
i  fit,2 miń.; 5000 ni: Plotkowiak — 
16,35,7 min.; kula: Nowiński —
12,10 m; oszczep: Bikierski — 45,85 
m; trójskok: Bosacki — 12,37 m.

*
SOPOT. — Na stadionie miejskim 

w Sopocie odbyły się spotkania pił­
karskie w ramach czwórmeczu eli­
minacyjnego reprezentacji Krakowa, 
Warszawy, Poznania i Śląska. Tur­
niej miał na celu wyłonienie repre­
zentacji piłkarskiej Międzyzwiąz­
kowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu na igrzyska związków zawo­
dowych w Warszawie.

Wyniki spotkań: Kraków — War­
szawa 31, Poznań — Śląsk 6:2. 

Kraków — Poznań 3:1, Śląsk' — 
Warszawa 8:4.

Drużyny Śląska i  Krakowa za­
kwalifikowały się do finału.

nu Olimpijskiego we Wrocławiu. Na 
stadionie zebrało się kilkadziesiąt ty­
sięcy młodzieży ZMP.

Po wstępnych uroczystościach od­
były się zawody sportowe z udzia­
łem gimnastyków młodzieży szkół 
średnich, która w liczbie 2 tys. wy­
konała ćwiczenia wolne. Następnie 
wystąpiła z pokazem gimnastyczna 
grupa obojga płci Akademii W. F. w 
Warszawie, która powtórzyła pro­
gram wykonany podczas zlotu w 
Pradze. Pokaz gimnastyków AWF 
przerywany był owacyjnymi brawa­
mi publiczności, podziwiającej wspa 
niale zsynchronizowane ćwiczenia.

Sztafeta 3X1.000 m, rozegrana w 
konkurencji wojewódzkiej ZMP, za­
kończyła się po emocjonującej wal­
ce, zwycięstwem reprezentacji szkół 
średnich w czasie 7:42,1.
W meczu piłkarskim pomiędzy ju ­
niorami Śląska i Krakowa zwyciężył 
po słabej grze Śląsk 1:0 (0:0).

KRAKOW. Z okazji Święta Od­
rodzenia odbyły się w Krakowie za­
wody sportowe, poprzedzone defila­
dą z udziałem 800 zawodników i za­
wodniczek z różnych klubów kra­
kowskich. Do zebranych sportowców 
przemówił dyr. WUKF ppłk. Ka­
sprzyk, kończąc przemówienie okrzy 
kiem na cześć twórców Manifestu 
PKWN. Tow. Chlebowśki, który prze 
mawiał w imieniu partii politycz­
nych i ZZ podkreślił, że Manifest 
PKWN otworzył drogę szerokim rze­
szom do uprawiania sportu.

Po uroczystym rozdaniu nagród 
zwycięzcom „Biegów Narodowych" 
2 maja oraz ostatnich zawodów woj­
skowych, odbyły się pokazy gimna­
styczne.na przyrządach; i ćwiczenia 
wplne w wykonaniu sekcji gimna­
stycznych Korony, Cracovii i Wisły. 
Ćwiczenia gimnastyczne wykonały 
zespoły, które występowały w P ra­
dze na zlocie sokolstwa. £ ;
W gymkhąnie motocyklowej zwycię­
żył Adamek (Wisła) przed Dziewoń­
skim i Blachączkiem (Cracovia), w 
biegu na przełaj na 3 tys, m. Biernat 
w 8,14,5 min. przed Smiertkiem (obaj

z Wisły) i Kowalskim (Cracovia) w 
czasie 51,21 min.

Wyścig kolarski dookoła Krakowa 
na trasie 28 km. wygrał Kupczak 
(Garbarnia) w czasie 51:21 min.

W meczu piłki nożnej ZS Gwardia 
pokonała reprezentację wojska 2:0 
(1:0). W zawodach pływackich junio­
rów na uwagę zasługuje wynik Fran- 
kego na 100 m. styl. dowol. 1:11 min.

LUBLIN. Wczoraj na trasie Lublin 
— Chełm — Lublin dług. ok. 160 km. 
odbył się wyścig kolarski z udziałem 
16 zawodników: Ukończyło 14. Zwy­
ciężył Rzeźnicki (ZZK) w 4:59 godz., 
2) Napierała (Sarmata) w tym samym 
czasie, 3) Wójcik (SKP) 25 sek. z ty­
łu. Następna grupa przybyła dopie­
ro po 21 min. w kolejności: Krzyża­
nowski, Kudert, Targoński, Tuora.

POZNAŃ. Imprezy sportowe w 
ram ach Święta Odrodzenia obejmo­
wały tu  spotkanie piłkarskie W ar­
ta  — ZZK, wyścigi motocyklowe 
na żużlu, oraz walki bokserskie z 
udziałem czołowych zawodników 
poznańskich. Ponadto Liga Lotni­
cza zorganizowała pokazy szybow­
cowe.

Boltserz’i 
trenują u j  sto licą

Do Warszawy przybyło już 6 
bokserów — olimpijczyków, którzy 
w sobotę dnia 24 bm. odlecą samolo­
tem z drugą grupą olimpijską na 
Tvrzyska do Londynu.

Zawodnicy odbyli wczoraj lekki 
trening ną stadionie Wojska Polskie­
go j w AWF na Bielanach. We­
dług słów trenera . Sztama wszyscy 
czują się bardzo dobrze, nie mają 
kłopotów z wagą i są w  doskonałej 
kondycji fizycznej. Ostatni lekki 
'■roning nastaoi je s^m  w przeddzień 
odlotu — w- piątek. Ostrzejsze spar- 
rtngi przewiduje trener Sztam iuż 
po przybyciu do Londynu, gdzie za- 
wodncy będą mieli przeszło 10 dni 
czaru do rocnoczęcią pierwszych 
vyalk w turnieju olimpijskim.

'4

Nowakowa, Wajsówna, Sinoradzka, Gierutlo, Adam czyk, Lomowski, 
K uźm icki przed odlotem  do Londynu

Kiedp startują P olacy  
na O lim piadzie L ondyńskiej

Program  startów  polskiej ekipy 
na Olimpiadzie w Londynie przed­
stawia się następująco:

30 lipca rzut oszczepem — Waj­
sówna.

31 lipca rzut oszczepem — Sino­
radzka.

2 sierpnia raut dyskiem — Lo 
mowski.

3 sierpnia rzut kulą — Łomow- 
ski.

4 sierpnia skok w dal — Nowa- 
kowa.

5 sierpnia dziesięciobój (pierw­
szy dzień, biegi 100 i 400 m., skoki 
w dal i wzwyż, kula) Adamczyk, 
Gierutto, Kuźmicki. Szermierze — 
szpada w konkurencji drużynowej.

6 sierpnia dziesięciobój (d ru ^  
dzień, biegi 110 pł. i 1500 m„ ekcfc 
o tyczce, oszczep i dysk). Szermie­
rze — szpada drużynowo (drugi 
dzień).

7 sierpnia szermierze — szpada 
w  konkurencji indywidualnej, bok­
serzy pierwsza runda turnieju ( 6- 
nały 13.8.).

10 sierpnia szermierze — szabla 
w konkurencji drużynowej.

11 sierpnia szermierze — szabla 
w konkurencji drużynowej (drugi 
dzień). K ajakarze eliminacja (finał 
12.8.).

13 — 14 sierpnia szermierze — 
szabla w konkurencji indywidua! 
nej.

Kino StvIowy KB zim  g fir& w n iera

Pocz. seans.: godz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. •  a od 7- 19

Z muzyką, 
bawiła się

spieiuem
ujczoraj

i humorem  
W  arszaiua

C zw arta roczn ica  PKWN  
św ię tem  o g ó ln ej rad ości

Podobnie, jak w Warszawie, spo­
łeczeństwo wszystkich dzielnic Pol­
ski masowym udziałem w organizo­
wanych na terenie całego kraju za­
bawach manifestowało swą radość z 
okazji czwartej rocznicy ogłoszenia 
Manifestu P.K.W.N.

Wczorajsze święto obchodziły uro­
czyście wszystkie miasta i większe 
wsie woj. łódzkiego. Tak np. w Ło­
wiczu odbyły się w 'dniu 22 bm. aka­
demie i obchody. Ludność Gdańska 
już od wczesnych godzin rannych 
wyjeżdżała umajonymi kwieciem sa­
mochodami do pięknych okolic nad­
morskich, gdzie z inicjatywy społe­
czeństwa wiejskiego, urządzono sze­
reg imprez artystycznych i zabaw 
ludowych.

W Rzeszowie przedstawiciele brat­
nich partii robotniczych otworzyli w 
przeddzień Święta Odrodzenia wy­
stawę, obrazującą dorobek Polski Lu­
dowej od chwili wyzwolenia.

Wczorajsze popołudnie upłynęło w 
miastach i miasteczkach śląskich

wśród beztroskich zabaw, koncertów 
i imprez rozrywkowych. Kluby spor­
towe i organizacje wychowania fi­
zycznego wykazały wiele pomysło­
wości i inicja '/w y, urządzając zaba­
wy publiczne, połączone z turnieja­
mi, pokazami i zawodami sportowy­
mi.

W dniu Święta Odrodzenia odbyło 
się w Szczecinie szereg uroczystych 
akademii. Wieczorem miały miejsce 
liczne zabawy ludowe, urozmaicane 
występami zespołów artystycznych 
oraz imprezy sportowe.

Mieszkańcy Krakowa przysłuchi­
wali się w godzinach przedpołudnio­
wych koncertom licznych orkiestr na 
Plantach.

Dzień Święta Odrodzenia w Wiel- 
kopolsce minął pod znakiem zabaw 
ludowych i imprez artystycznych. 
Na rynkach i placach wystąpiły ze­
społy muzyczno-dramatyczne. Komi­
tet Obchodu w Poznaniu zorganizo­
wał również przy współudziale okrę­
gowych Związków Sportowych im­
prezy lekkoatletyczne i pływackie.

Na u licach , p lacach  i iu parkach  
tań czon o  do p óźn ego  w ieczo ra

Tak pogodna, słoneczna i roześmiana jak w dniu 
wczorajszym Warszawa nie była już dawno. Dopisała nie 
tylko organizacja zabaw ludowych i imprez rozrywko­
wych, ale przede wszystkim pogoda. Balkony domów, 
bramy, latarnie i gmachy były przybrane sztandarami o 
barwach narodowych i kwieciem. Parki, place i ulice, na 
których grały do tańca orkiestry, wypełnione były do 
późnych godzin wieczornych tłumem rozbawionych war­
szawiaków. Wielkim powodzeniem cieszyły się wyświe­
tlane wieczorem pod gołym niebem filmy. Na Placu Zwy­
cięstwa wielotysięczny tłum oglądał premierę filmu ra­
dzieckiego „Aleksander Newski**.

Ogródek Jordanowski przy ul. 
Wileńskiej już od godz. 12 zaroił 
się dziećmi. Ludowe, regionalne 
stro je  d-:°wczą<t i chłopców wypeł­
n ia ją  nieduży, otoczony drzewa­
mi placyk ogródka, który m a słu­
żyć za parkiet dla młodocianych 
tancerzy. Jest wreszcie z niepoko­
jem  oczekiwana o rk iestra  PMS. 
Gra kujaw iaka, m azurka, potem 
poloneza. Trem a minęła, zaczyna 
się prawdziwie beztroska zabawa.

W Parku Paderewskiego.

Fabryka łód zk a  „C ew ka  
padła p astw ą pożaru

Wczoraj około godziny 5 rano przy 
alicy Kopernika wybuchł groźny po­
żar fabryczny. Ogień powstał na od­
dziale pakowni łódzkiej fabryki 
są>uli przędzalniczych „Cewką", 
gdzie zapaliły się duże ilości nagro­
madzonego papieru. W kilka minut 
po wypadku na miejsce przybyły 
wszystkie oddziały straży ogniowej. 
Zmobilizowano również 3 oddziały

ulicy Kopernika został wstrzymany.
Ponad 200 ludni zespoliło swe siły 

aby pożar nie rozszerzył się na są­
siednie budynki. Tylko ich dzielności 
i sprawności zawdzięczać należy, że 
przed ogniem ochroniony został Mi­
sko położony monopol tytoniowy. Po­
żar udało się zlokalizować. Oddziały 
straży pożarnej były w akcji do 
wieczora i wróciły do>. remiz dopiero 
o godz. 19. Przyczyna pożaru niestraży fabrycznych z fabryki Poznań 

skiego, Szajblera i Widzewskiej Ma- I została jeszcze ustalona, 
■nfaktury. Ruch kołowy i pie6zy na < gają kilku milionów zł.

Tłum ciągnie do parku praskie­
go. Panowie zrzucih niewygodne 
marynarki, panie kroczą pod roz­
piętymi parasolkami. Jest godz. 
14.30. Bramą parku wjeżdża samo­
chód z pianinem i basetlą.

— Prędzej, zaraz się zacznie — 
przynagla słowami i ruchami rąk 
ociągającego się jegomościa, mło­
da energiczna niewiasta.

— Gorąco! przecież widzisz że 
idę._

— Zeby ci ałę tak pod „Starów
kę“ śpieszyło — pada złośliwie ży­
czenie.

— Kto nie ma wiecznego pióra, 
maszynki do kręcenia mięsa, patel 
ni elektrycznej do smażenia jajecz­
nicy... — zachęca barytonem kie­
rownik loterii fantowej w Parku 
Paderewskiego — prosimy do nas 
i wszystkie te przyrządy użytku 
codziennego znajdują się w posia­
daniu obdarzonych szczęściem hi­
ded. r}, :J *  , ,
, Obok- ukryta w  cieniu kopulastej 

estrady' gra orkiestra jo-r—wa to- 
Straty się- bryki E. Wedel.

ludowa w Miejskim O-

środku Wczasów Letnich nad Wi­
słą m iała przebieg specjalny. Pro 
sto z kąpieli ' zły ochłodzone pary 
do tańca i prosto z parkietu spoco­
ne w racały do kąpieli. Tańczono 
także w wodzie, co jednak nie za­
wsze zadawalało kapryśne niewia­
sty.

— Ja tylko mogę na  wysokich 
obcasach — skarżyła się.

Na Woli
Zrywa się burza oklasków. Bram 

karz „Świtu" energicznie wykopu­
je schw ytaną piłkę na środek bo­
iska. Ludność Woli zgromadziła 
się tłum nie aby przyglądać się za­
wodom. Wreszcie końcowy gwi­

zdek. Megafon oznajmia, te w me 
czu piłki nożnej „Świt" — „Sarm a­
ta" zwyciężył „Świt" w stos. 4:2.

Słońce przypieka mocno. Zebra­
ni chłodzą się wodą sodową i le­
moniadą przy bufecie Spółdzielni 
Warszawa — Zachód i oczekują na 
nową atrakcję. Jest nią bieg w 
werkach. Na starcie gromadzi się 
óómiu zawodników. Wśród huraga 
nu śmiechu i oklasków ruszają na 
przód. Od razu dają się zauważyć 
duże różnice stylu między poszcze­
gólnymi zawodnikami. Jedni posu­
wają się naprzód „drobiąc" maleń- 
kimi kroczkami, inni skaczą, któ 
ryś z zawodników kuśtyka na je­
dnej nodze i wreszcie przewraca 
się jak długi na środku boiska. 
Zwycięzcą jest Ryszard Kahiski, 
który w czasie biegu stosował 
styl „zajęczy". Zwycięzca ocierając 
pot z czoła z dumą zgłasza się po 
nagrodę. CMdestra MZK grzmi

kurencja — bieg z jajkiem  wzbu­
dza jeszcze większą wesołość wśród 
zebranych. Mimo, że każdy z zawo 
dmików trzym a jajko w głębokiej 
łyżce durszlakowej, jajecznicy na 
boisku jest co niem iara. Pierwszy 
dobiegł do mety ob. Suwała, tuż 
za nim ob. Kujawa.

Tony walca Francois elektryzują 
zebraną na boisku młodzież. Koło 
parkietu gromadzi się spory tłu­
mek, nikt jednak nie kwapi się 
aby wystąpić pierwszy. Bo parkie­
cie hasa tylko kiilku maleńkich 
chłopców. Wreszcie jakiś młodzie­
niec kłania się wytwornie. — Pani 
pozwoli?...

Lody zostały przełamane. Za 
pierwszą parą wysuwa się druga. 
Dwie kobiety.

— Panowie, jak  wam nie wstyd 
— woła ktoś. „Damska" para  zo­
sta je  rozbita. W krótkim  czasie 
braknie już wolnego miejsca na 
parkiecie.

Orkiestra na kółkach
Przed pomnikiem Kopernika ludzi 

jest jeszcze niewiele. Coraz nowe 
grupy przybywają ż pobliskiego Po­
wiśla. Chroniąc się przed upałem 
wciskają się pod arkady pałacu Sta­
szica. Nawet auto z orkiestrą wje­
chało prawie między kolumny ar­
kad Orkiestra z Polonii gra już 
czwarty kawałek do tańca, ale nie 
widać jeszcze żadnej pary.

Największe rozbawienie zdradzają 
na razie członkowie orkiestry, może 
z powodu niezwykłej sytuacji. Na­
strój ich zaczyna udzielać się mło­
dym specjalistom od boogie-woogie 
z Dobrej, Solca i Tamki. Żegnamy 
wesołą orkiestrę i ruszamy na plac 
Trzech Krzyży.

W cieniu drzew umieścił się tu 
Bovery ze swą orkiestrą. Wóz Pol­
skiego Radia transmituje grane tan­
ga i fokstrotty. Pod drzewami na 
jezdni uwija się szesnaście par. By­
łoby ich więcej, gdyby Bovery nie 
udał się w dalszy objazd. Wsiadamy 
na wóz i ruszamy z orkiestrą. Na 
ulicy Daszyńskiego spotykamy od­
dział Służby Polsce. W tak t piosenki 
Rozszumiały się wierzby", którą roz­
poczyna natychmiast nasze auto — 
junacy maszerują przez całą ulicę. 
Nawet przechodnie zaczynają iść bar 
dziej miarowo. Po skończeniu pio-

tryumfalną fanfarą. Następna kom- senki orkiestra otrzymuje huczne

brawa i odjeżdża w kierunku Nowe­
go Światu. Jest to najbardziej lotna 
ze wszystkich dzisiejszych „orkiestr 
na kółkach".

Najlepiej idzie zabawa w parku 
Ujazdowskim. Zorganizowano tu ca­
łe „Wesołe miasteczko". Jest olbrzy­
mi bufet, loteria fantowa — na któ­
rej wygrać można wszystko, po­
cząwszy od proszku do prania, a 
skończywszy na porcelanowym ser­
wisie — oraz miejsce do tańca, gę­
sto oblepione kibicami. Zabawa idzie 
pełną parą. Najwięcej odwagi mają 
dziewczęta, które występują dwójka­
mi na parkiet, nie zwracając uwa­
gi na spóźnione zaproszenia młodych 
ludzi.

Gra Dzierżanowski
Na Marymoncie po meczu piłki 

nożnej na boisku RKS Marymoiit 
cała publiczność została na zabawie 
ludowej.

— Patrzcie... to Dzierżanowski nie 
tylko w radio gra. Do nas też przy­
szedł. A ładnie gra, psia kość... — 
mówiono w przerwach między jed­
nym obertasem a drugim.

Publiczność trzymała się najpierw 
dość sztywno — ale w miarę skocz­
nych melodii pękały tamy krępują­
cych przepisów towarzyskich. Pano­
wie zdjęli marynarki, panie... po­
zwoliły swobodnie uwodzić się (do 
tańca) rozgrzanej upałem (bawiono 
się wszędzie bez alkoholu) płci brzyd 
kiej.

Przyśpiewki i piosenki ludowe, 
śpiewane prżez bawiących się sły­
chać było na całą okolicę.

Na Mokotowie odwiedzamy loterię 
fantową.

— Kup jednak te trzy losy — mó­
wi żona do męża.

Małżeństwo przyszło na zabawę a 
pięcioletnią pociechą-synkiem. Mąż, 
trochę znudzony, lekko się ociąga­
jąc, kupuje trzy kwitki. Chwila e- 
mocji.. Okazuje się, że losy rodzi­
ców są puste a malec wygrał kupon 
materiału na letnią sukienkę. Je*t 
zresztą wyraźnie zmartwiony — ma­
ma zaś promienieje z radości.

Tatuś kupuje synkowi jeszcze trzy 
losy i... sam ciągnie jeden.

Jest już ósma wieczorem, a ija ro­
gu Narbutta i Puławskiej zabawa 
wre w najlepsze.

Długo i solidnie bawiła się wczo­
raj Warszawa, (jakst)


